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Dwie interpelacje składam do protokołu, poniewa� s� owocem mojego dy�uru, jeden z 

mieszka�ców wnosi o sprawy dotycz�ce dost�pu do informacji publicznej, niektórzy z 

Pa�stwa ju� chyba wiedz�, który to z mieszka�ców Krakowa. 

 Ale trzecia interpelacja jest dla mnie jako Radnej z północy Krakowa niezwykle 

wa�na, dotyczy zaniedbanej, okropnie niedoskonałej komunikacji na północy Krakowa. W 

2008 roku do bud�etu miasta Krakowa wprowadzono zadanie: rozbudowa Alei 29 Listopada 

od Opolskiej do granic miasta, co wiadomo, dotyczy takich spraw jak przetarg, umowa z 

projektantem, opracowanie koncepcji, oczywi�cie celem uzyskania odpowiedniej decyzji. Po 

analizie potrzeb i uwarunkowa� zamawiaj�cy czyli ZIKiT uznał, �e w wyniku rozbudowy 

powinna powsta� ulica o 3 pasach ruchu w ka�d� stron�, a pasy zewn�trzne miały by�
wydzielonymi pasami dla autobusów komunikacji zbiorowej. Niezale�nie od planowanej 

budowy linii tramwajowej oraz drogi ekspresowej S7 szczególnie obszar wschodni Górki 

Narodowej, a tak�e osiedla podkrakowskie powinny by� obsługiwane komunikacj� zbiorow�
gdy� inaczej ruch aut osobowych nas po prostu udusi w tamtym rejonie. Obecnie w 2013 roku 

słysz� oby to była tylko kaczka dziennikarska, zdecydowano zmieni� zakres rozbudowy 

zmniejszaj�c przekrój do dwóch pasów ruchu w ka�d� ze stron, co wykluczy sensowno��
niezale�nych pasów autobusowych. To nie b�dzie miało absolutnie �adnego sensu. 

Zmniejszony przekrój nie daje gwarancji szybkiego i bezproblemowego przygotowania tej 

inwestycji do realizacji nawet przy tak doskonałym narz�dziu, jakim jest spec ustawa 

drogowa, a dowodem tego jest kilkuletnie opó�nienie budowy doko�czenia ulicy Lema mimo, 

�e pod rz�dami tej ustawy jest realizowana. Uprzejmie prosz� o przedstawienie 

merytorycznego uzasadnienia podj�tej decyzji oraz przekonuj�cych argumentów dla mo�liwie 

szybkiego uzyskania decyzji ZRID wraz z okre�leniem planowanego terminu rozpocz�cia 

rozbudowy. Upłyn�ło bowiem od 2008 roku 5 lat i mamy zero efektu w zakresie 

przygotowania inwestycji. Jak długo jeszcze północ Krakowa b�dzie czekała na sensowne 

rozwi�zania komunikacyjne. Dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. B. Ko�mider 
Dzi�kuj� bardzo. Do protokołu Pan Radny Kalita i Pan Komarewicz bardzo prosz�. 

Radny – p. R. Komarewicz 
Panie Przewodnicz�cy! Pani Prezydent! Szanowni Pa�stwo! 

Moja dzisiejsza interpelacja dotyczy bardzo wa�nego problemu, jest to problem zdrowia, a 

konkretnie zdrowia naszych dzieci, w rozmowach z rodzicami dzieci, które ucz�szczaj� do 

szkół samorz�dowych w Krakowie cz�sto pojawia si� temat gabinetów stomatologicznych, 

które s� w szkołach i które s� zamkni�te. W zwi�zku z tym moja interpelacja dotyczy dwóch 

tematów, jeden to jest wła�nie tych gabinetów, chciałem zorientowa� si� i dowiedzie�
dlaczego gabinety s� zamkni�te, czy miasto w jakim� stopniu finansuje usługi w tych 

gabinetach czyli procedury stomatologiczne, profilaktyczne lub lecznicze. I druga sprawa to 

jest sprawa programów profilaktycznych opieki stomatologicznej, chciałem dowiedzie� si�
czy miasto przygotowało jakie� takie programy i na czym te programy polegaj�. Dzi�kuj�
bardzo. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Dzi�kuj� Panu Radnemu. Czy jeszcze kto� z Pa�stwa Radnych chciałby zło�y� interpelacje? 

Nie widz�, zatem zako�czyli�my ten punkt, prosz� Pana Sekretarza o zło�enie informacji w 

sprawie interpelacji poprzednio zło�onych. 
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ODPOWIEDZI NA INTERPELACJE RADNYCH. 

Sekretarz Miasta Krakowa – p. P. Sta�czyk 
Panie Przewodnicz�cy! Szanowni Pa�stwo! 

Uprzejmie informuj�, �e na poprzedniej Sesji 8 maja zło�ono 15 interpelacji, Prezydent na 

trzy udzielił odpowiedzi, co do pozostałych termin przypada  29 maja. Dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Dzi�kuj� serdecznie. Zatem przechodzimy prosz� Pa�stwa do procedowania kolejnych 

punktów naszych obrad, projekt uchwały w trybie dwóch czyta�: 

UCHWALENIE MIEJSCOWEGO PLANU ZAGOSPODAROWANIA 
PRZESTRENNEGO OBSZARU LIBAN. 
Projekt Prezydenta Miasta Krakowa, druk Nr 1259, I czytanie, referuje Pani Prezydent 

El�bieta Koterba, zapraszam. 

Zast�pca Prezydenta Miasta Krakowa – p. E. Koterba 
Panie Przewodnicz�cy! Szanowni Pa�stwo Radni! 

Miejscowy plan zagospodarowania obszaru Liban jest opracowywany na podstawie uchwały 

Rady Miasta Krakowa z 26 pa�dziernika 2011 roku. Plan ten jest opracowywany w Biurze 

Rozwoju Krakowa SA. Powierzchnia planu obejmuje 28 ha, obszar planu poło�ony jest w 

południowej cz��ci miasta w dzielnicy Łagiewniki – Borek Fał�cki. To jest obszar pomi�dzy 

ulicami Zakopia�sk�, 	ywieck�, Orzechow� i Gorczykow� na zachód od Centrum 

Handlowego Zakopianka, przybli�yłam Pa�stwu lokalizacj� przestrzenn�. W planie został 

wyznaczony cel i on został zrealizowany poprzez ustalenia planu mianowicie zostały 

wprowadzone regulacje, które umo�liwiaj� prowadzenie racjonalnej gospodarki 

przestrzennej, która jest bardzo zró�nicowana w tym obszarze. Projekt planu przeszedł cał�
procedur� planistyczn�, która jest okre�lona w ustawie o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym w art. 17, uzyskał wszystkie wymagane opinie i uzgodnienia, w tym był 

wyło�ony do publicznego wgl�du w okresie od 3 do 31 stycznia 2013 roku, zostały zło�one 

uwagi, które zostały nieuwzgl�dnione, w chwili obecnej plan jest przygotowany pod obrady 

Rady Miasta i proponowany do przyj�cia przez Pa�stwa. Dzi�kuj� bardzo. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Dzi�kuj� Pani Prezydent. W tej sprawie jest pozytywna opinia Komisji Planowania 

Przestrzennego i Ochrony �rodowiska, czy s� prezentacje innych Komisji? Nie widz�. 
Prezentacje Klubów Radnych? Nie widz�. Zatem otwieram dyskusj� Radnych nad tym 

punktem, prosz� uprzejmie kto z Pa�stwa Radnych chciałby zabra� głos? Nie widz�. 
Zamykam dyskusj� i stwierdzam,�e Rada odbyła I czytanie projektu i zgodnie z paragrafem 

36 ust. 6 Statutu Miasta Krakowa okre�lam termin wprowadzenia autopoprawek na dzie�  
28 maja, godzina 15.oo, a termin ostateczny zgłaszania poprawek na dzie� 29 maja, godzina 

15.oo. Przechodzimy do kolejnego punktu, projekt uchwały tak�e w trybie dwóch czyta�: 

UCHWALENIE MIEJSCOWEGO PLANU ZAGOSPODAROWANIA 
PRZESTRZENNEGO OBSZARU UGOREK – WSCHÓD. 
Projekt Prezydenta Miasta Krakowa, druk Nr 1260, I czytanie, witam ponownie na mównicy 

Pani� Prezydent El�biet� Koterb�. 

Zast�pca Prezydenta Miasta Krakowa – p. E. Koterba 
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Panie Przewodnicz�cy! Szanowni Pa�stwo! 

Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego obszaru Ugorek – Wschód jest 

opracowywany w Instytucie Rozwoju Miast, jest opracowywany na podstawie uchwały Rady 

Miasta Krakowa o przyst�pieniu do sporz�dzania planu z dnia 21 grudnia 2011 roku. 

Powierzchnia planu to jest 26,75 ha, jest on, plan miejscowy zagospodarowania 

przestrzennego Ugorek – Wschód obejmuje tereny, które s� poło�one w dzielnicy III Pr�dnik 

Czerwony zlokalizowany pomi�dzy ulicami Spadochroniarzy, Ułanów, Markowskiego oraz 

Jana Pawła II. Cel planu został zrealizowany w ustaleniach planu, a mianowicie kontrola nad 

zmianami zagospodarowania, które w chwili obecnej przebiegaj� na podstawie decyzji o 

warunkach zabudowy. Projekt planu przeszedł cał� procedur� okre�lon� w ustawie o 

planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, uzyskał wszystkie wymagane opinie i 

uzgodnienia, odbyło si� wyło�enie do publicznego wgl�du w dniach pomi�dzy 22 stycznia, 

19 lutego 2013 roku i w ramach tego projektu zło�ono 782 pisma, w tym 629 uwag, z czego 

590 zostało rozpatrzonych negatywnie, a 39 stanowiło pro�b� o utrzymanie przeznaczenia 

okre�lonego w wyło�onym projekcie planu. Chciałam zwróci� uwag�, �e plan ten podlegał 

licznym konsultacjom społecznym. Prosz� Pa�stwa wielokrotnie urbani�ci, radni dzielnicowi, 

radni miejscy, ja osobi�cie spotykałam si� z mieszka�cami Ugorka, te wielokrotne spotkania 

niestety nie spowodowały rozwi�zania konfliktu, którego powodem jest ogród zlokalizowany 

koło Domu Zasłu�onego Kombatanta. Strona reprezentuj�ca mieszka�ców domu chce 

zachowania ogrodu, a druga, czyli członkowie spółdzielni mieszkaniowej Domy Pogodnej 

Jesieni, którzy podkre�lam cz�sto, nie s� mieszka�cami obszaru Ugorka chc�, aby teren został 

zabudowany przez spółdzielni�, podnosz�c, i� wysokie koszty utrzymania ponoszone przez 

wszystkich członków spółdzielni. Mówimy o takim obszarze, który jest w chwili obecnej 

ogrodem, który stanowi nie tylko cenny i zadbany teren zielony, który jest jednocze�nie 

korytarzem, ale on  jest w tej chwili korytarzem przewietrzania miasta. Warto wspomnie�, �e 

ten teren ogrodu został wskazany przez mieszka�ców Ugorka podczas warsztatów 

zwi�zanych z rehabilitacj� tego osiedla jako teren b�d�cy idealnym miejscem spotka�
mieszka�ców osiedla. Ja podkre�l�, �e tam zamieszkuje około 5 tys. osób i to s� zwykle 

starsze osoby, seniorzy. W ubiegłym tygodniu mieszka�cy zdecydowali w głosowaniu, �e 

program rehabilitacji osiedla Ugorek powinien zosta� wła�nie zapocz�tkowany otwartym dla 

ka�dego piknikiem wła�nie w tym ogrodzie. Mówi� o tym bo te wszystkie okoliczno�ci maj�
ogromne znaczenie. Chc� równie� przypomnie�, i� rysunek planu realizacyjnego, który był 

cz��ci� dokumentacji projektowej, która stanowiła podstaw� do wydania zezwolenia na 

budow� dla Domu Zasłu�onego Kombatanta zakładał, �e w miejscu gdzie dzisiaj jest ogród 

były to tereny wolne od zabudowy, rekreacyjne, tereny dla mieszka�ców. Odpowiadaj�c na 

jakby problemy członków spółdzielni, którzy mówił, i� ponosz� koszty utrzymania tych 

terenów zielonych chciałam zwróci� uwag� równie� na to, i� w sytuacji wej�cia w �ycie planu 

spółdzielnia mo�e si� zwróci� do miasta o wykup tego terenu stanowi�cego ziele� i nie b�dzie 

to dla nich wtedy stanowiło obci��enia. Ta sprawa – b�d� mie� tereny zielone, natomiast nie 

b�d� mie� terenów budowlanych, mówi� o tej sytuacji – natomiast ta sprawa jest bardzo 

trudna, po pierwsze dlatego, �e mówimy o obszarze, który w Studium jest wyznaczony jako 

UP czyli tereny usług publicznych. W ramach tych terenów usług publicznych równie�
znajduje si� ziele� publiczna i takow� projektanci w planie wyznaczyli. Oznacza to, �e plan 

jest zgodny ze Studium, tutaj nie mamy, spójny jest czyli spełnia warunki ustawy o 

planowaniu przestrzennym. Z jednej strony mamy mieszka�ców, którzy ponosz� jakby koszty 

utrzymania tych ogrodów poprzez płacenie podatków za wieczyste u�ytkowanie, a z drugiej 

strony mamy mieszka�ców, którzy chc� utrzyma� ogród i do tych mieszka�ców bezpo�rednio 

zainteresowanych czyli członków spółdzielni mieszkaniowej Domy Pogodnej Jesieni  

równie� doł�czaj� mieszka�cy osiedla Ugorek. Dlatego te� rozpatruj�c uwagi bo było to 
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zło�one jako uwagi do planu, ta ilo��, o której przed chwil� mówiłam, Prezydent Miasta 

Krakowa podj�ł decyzj� o negatywnym rozpatrzeniu i przeznaczył na ziele� ten obszar, nie 

pod zabudow�. W tym obszarze, który jest wyznaczony pod ziele� publiczn� w chwili 

obecnej jest procedowane w Urz�dzie Miasta Krakowa kilka wuzetek, te wuzetki dotycz�
zabudowy wielorodzinnej, mi�dzy innymi spółdzielnia mieszkaniowa Domy Pogodnej Jesieni 

zło�yła o warunki zabudowy dla zabudowy wielorodzinnej na tym obszarze, niemniej jednak 

nie otrzymała takiej decyzji. Równie� w chwili obecnej wydano pozwolenie na budow� ju� na 

jeden obiekt wielorodzinny. Mówi� o tym – równie� w obszarze terenów zielonych – mówi�
o tym wszystkim, poniewa� podj�cie tej decyzji jest szalenie istotne w ogóle dla zachowania 

tego fragmentu jako fragmentu słu��cego, jak na wst�pie powiedziałam, równie�
przewietrzaniu miasta jako fragmentu zielonego. Dlatego te� trzeba, poniewa�, je�li ta 

decyzja nie zostanie w jakim� szybkim czasie podj�ta i plan nie zostanie np. uchwalony czy 

b�dziemy powtarza� procedur�, mo�emy si� wtedy spotka� z sytuacj�, �e faktycznie ten 

obszar poprzez warunki zabudowy, które tam s� wydane mo�e zosta� zabudowany, bo 

wi�kszo�� warunków jest ostateczna. Dzi�kuj� bardzo. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Dzi�kuj� Pani Prezydent za to wprowadzenie. Bardzo prosz� o prezentacj� Komisji? 

Prezentacja opinii Prezydenta? Nie widz�. Prezentacja stanowisk Klubów Radnych? Nie 

widz�. Zatem otwieram dyskusj�, prosz� Pan Dominik Ja�kowiec. 

Radny – p. D. Ja�kowiec 
Pani Prezydent! Wysoka Rado! Szanowni Pa�stwo! 

Przyst�pienie do sporz�dzania miejscowego planu wynikało bezpo�rednio z inicjatywy 

Wysokiej Rady, to Wysoka Rada przyj�ła uchwał� ustalaj�c� kierunki działania Prezydenta w 

tej sprawie, uchwał�, któr� miałem zaszczyt w tej mównicy prezentowa�. Ta uchwała 

wynikała z tego, �e, by zastał, zaistniał do�� du�y konflikt na terenie planu i zadaniem tego 

planu było rozstrzygni�cie tego konfliktu zgodnie z interesem mieszka�ców osiedla Ugorek, 

zgodnie z interesem publicznym. Projekt tego planu idzie dokładnie w tym kierunku, jego 

postanowienia to jest rzadki przykład tego, �e interes publiczny, interes mieszka�ców mo�e 

sta� powy�ej planów inwestycyjnych, powy�ej zamierze� inwestycyjnych, które tak cz�sto 

demoluj� ład architektoniczny w tym mie�cie. Osiedle Ugorek jest osiedlem specyficznym, 

poniewa� jest to najstarsze osiedle krakowskie, które w wyniku analiz zostało wybrane do 

programu pilota�owego rewitalizacji. W ramach tych prac rewitalizacyjnych, o których 

mówiła Pani Prezydent to wła�nie cz��� terenu tego planu, który jest wskazany jako teren 

zieleni publicznej stała si� wa�nym elementem tego przewidywanego programu rewitalizacji. 

Teren sporny, o którym mówimy, zaznaczony tutaj na zielono to równie� korytarz 

przewietrzania miasta, bardzo wa�ny w przypadku wyst�powania inwersji termicznych, 

poniewa� wtedy to powietrze, które jest, które ma du�o zanieczyszcze�, które jest �ródłem 

smogu wła�nie przez ten korytarz mo�e spływa� wzdłu� Doliny Wisły, co powoduje 

zmniejszenie zanieczyszcze� np. dla osiedla Mistrzejowice, Pr�dnik Czerwony, Ugorek czy 

Olsza czy dla du�ej cz��ci Krakowa. Ewentualna zabudowa tego korytarza, zwłaszcza 

zabudow� w poprzek mo�e spowodowa� utrudnienia tej naturalnej cyrkulacji powietrza, a co 

za tym idzie mo�e doprowadzi� do wzrostu zanieczyszcze� w znacznej cz��ci Krakowa. 

Przypominam to dlatego, �e to tutaj w tej, w�ród Radnych pojawiaj� si� pomysły bardzo 

radykalnego przeciwdziałania zagro�eniu smogowemu w Krakowie, mi�dzy innymi poprzez 

wprowadzenie zakazu opalania w�glem. I moim zdaniem zamiast tego typu działa�
radykalnych, które s� wymierzone w do�� spor� liczb� Krakowian, mo�e warto w formie 

planowania przestrzennego zapewni� te naturalne ci�gi przewietrzania i zagwarantowa� taki 
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układ urbanistyczny miasta, który b�dzie sprzyjał temu, aby to miasto nam si�, w tym mie�cie 

po prostu dało si� �y� i dało si� oddycha�. Tutaj mamy przykład taki, �e na skutek działa�
planistycznych taki korytarz został zapewniony. Kolejna sprawa i kolejny wa�ny element 

zwi�zany z tym planem, w ci�gu całej procedury planistycznej wspólnie z Pani� Prezydent 

odbyli�my trzy spotkania z mieszka�cami osiedla Ugorek. Przygniataj�ca wi�kszo��
mieszka�ców tego osiedla opowiedziała si� na tych spotkaniach za pozostawieniem tych 

terenów  zielonych, osiedle Ugorek z uwagi na budow� w latach 80-tych ko�cioła w miejscu 

planowanego parku jest dzisiaj pozbawione parku jako takiego i wła�nie mieszka�cy ten teren 

wskazywali jako mo�liwo�� rekompensaty dla nich z tytułu wcze�niejszych planów 

rozwojowych. Równie� mieszka�cy podkre�lali, �e pomimo tego, �e niedaleko znajduje si�
Park Lotników to równie� ten teren został uszczuplony budow� hali widowiskowo – 

sportowej w miejscu, w miejscu cz��ci parku, co jakby utrudnia dost�p tej cz��ci Krakowian, 

czyli jakby nie osiedli zwi�zanych z Hut� tylko osiedli z dzielnicy III do Parku Lotników, 

poniewa� dost�p do tego parku został przegrodzony hal�/.../  

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Przypominam Panie Radny, min�ło 4 minuty. 

Radny – p. D. Ja�kowiec 
Ju� ko�cz�, /.../co jest kolejnym bardzo wa�nym argumentem w dyskusji za pozostawieniem 

tego terenu. I ostatnia rzecz. Oczywi�cie wiadomym jest, �e uchwalenie tego planu spowoduje 

i da mo�liwo�� wykupu tego terenu i dobrze by si� stało, aby czy to przez form� zamiany 

nieruchomo�ci czy to przez form� wykupu ze strony miasta te cenne dla znacznej cz��ci 

Krakowian tereny pozyska� i wzorem, szczytnym wzorem Parku Duchackiego równie� w tej 

cz��ci Krakowa stworzy� przyjazne mieszka�com tereny zielone. Dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Dzi�kuj� bardzo. Pani Radna Marta Patena, a przygotuje si� Pan Radny Stanisław Rachwał. 

Radna – p. M. Patena 
Ja chciałam dopyta� o te słowa, które Pani Prezydent powiedziała wprowadzaj�c projekt 

uchwały, �e miasto mo�e wykupi� ten teren po uchwaleniu planu. Z tego co ja wiem to tam w 

tej chwili te tereny zielone s� zagospodarowane wła�nie przez mieszka�ców tego Domu 

Kombatanta, je�eli miasto wykupi to b�dzie miasto miało władz� nad tym terenem i pewnie to 

b�dzie ziele� i miejsce ogólnodost�pne i miasto b�dzie decydowało jak ten teren b�dzie miał 

wygl�da�. Prosz�, czy, inaczej, to jeszcze takie pytanie, czy jest taka mo�liwo��, �e miasto 

wykupi, a dalej b�dzie decydował o tym, co tam b�dzie, mieszka�cy tego domu. Dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Dzi�kuj� Pani Radnej. Bardzo prosz� Pana Radnego Rachwała o zabranie głosu. 

Radny – p. St. Rachwał 
Panie Przewodnicz�cy! 

Ja si� niezmiernie ciesz�, a si�gam pami�ci�, a staram si� j� mie� w miar� dobr�, jak s� ró�ne 

dyskusje w zale�no�ci od sytuacji. Dzisiaj bronimy tereny zielone, mówimy, �e nie mo�na 

robi� inwestycji, ale mam dziesi�tki przykładów gdzie mówili�my z tej mównicy odwrotne, 

udowadniali�my inwestorom, �e nie maj� prawa, �e po prostu maj� prawo budowa� i tereny 

zielone nie mog� tam powsta�. Wi�c w zale�no�ci od sytuacji staramy si� po prostu 

przyjmowa� swoj� argumentacj�. Powiem jeszcze bardziej, je�eli mówimy teraz o terenie 

przewietrzania to ja si� pytam kto wydał decyzj� o zabudowie ogromnego terenu od Al. Jana 
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Pawła do Komorowskiego gdzie tam wybudowano dziesi�tki bloków po prostu zabudowuj�c 

teren zielony,  teren Parku, ogólnie mówi�c, Lotników. Kto� kiedy� wydał i kto� wtedy nie 

dyskutował, �e inwestor nie ma prawa bo tam potrzebny szeroki pas przewietrzania, równie�
jak kolega powiedział, o przewietrzaniu w wyniku zabudowy tej hali widowiskowej. I 

powiem dalej, prosz� zwa�y� jaka była ogromna dyskusja, było kilka tysi�cy podpisów nie 

pozwalaj�cym na zabudow� Wesoł� Polan�, a si� okazuje, trzy dni temu sobie id�, notabene 

�wi�to, w niedziel�, pracownicy pracuj�, zabudowana jest �wi�to�� Krakowa, jako� miasto po 

prostu nic nie zrobiło, �eby np. tej Polany nie zabudowa�. Wi�c prosz� zwa�y� jak równie�
dyskutujemy i ró�nie przymierzamy pewne wagi. Powiem tylko tyle, �e oczywi�cie 

uchwalenie tego planu zagospodarowania przestrzennego obszaru Ugorek – Wschód 

spowodowało po prostu wielk� dyskusj� o dwóch prawach, o prawach spółdzielni 

mieszkaniowej Pogodna Jesie� do realizacji planów inwestycyjnych oraz prawa niektórych 

prywatnych inwestorów, to jest jedno, ich sprawa bo wieczyste u�ytkowanie jest te� prawem 

własno�ci i z drugiej strony jest drugie prawo po prostu do ogrodu, czyli prawo do ogrodu 

cz��ci mieszka�ców tej�e spółdzielni, chocia� jestem zaskoczony jak mo�na w ramach tej 

spółdzielni czy wspólnoty mie� jakby dwa stanowiska, nie wiem, ja tego nie mog� zrozumie�, 
tak jakby u mnie cz��� wspólnoty powiedziała, �e si� nie zgadza, je�eli jest uchwała o planie 

inwestycyjnym, musi si� podporz�dkowa�. Czyli podsumowuj�co tak, plan jest na pewno 

potrzebny,ale musi on jakby zabezpieczy� te dwa prawa, czyli prawa spółdzielni jako 

u�ytkownika wieczystego do własnych planów inwestycyjnych jak równie� prawo 

mieszka�ców do godnego zamieszkania czyli do tych terenów zielonych. I moim po prostu 

zdaniem te dwie społeczno�ci, troch� skonfliktowane rozumiem w jednej spółdzielni, co dla 

mnie jest zaskoczeniem, po prostu powinny doj�� do porozumienia i uwa�am, �e spółdzielnia 

ma prawo do realizacji swoich planów inwestycyjnych jak równie� ci członkowie maj� prawo 

w ramach swoich praw do po prostu ogrodu, ale te� w zakresie ustalonym. I jestem 

przekonany, �e najbli�sze posiedzenie Komisji Planowania spowoduje przyj�cie pewnego 

consensusu po prostu i zabezpieczenie tych dwóch praw, które ka�dy sobie ro�ci i jeszcze na 

koniec chciałem zapyta� Pani� Prezydent jak te ustalenia tego planu przyj�tego i zapisy tego 

planu maj� si� w kontek�cie do projektu po prostu nowego Studium i zapisów nowego 

Studium. Dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Dzi�kuj� Panu Radnemu. Czy z Pa�stwa Radnych kto� jeszcze chciałby? Prosz� bardzo Pan 

Radny �cigalski, zapraszam. 

Radny – p. P. �cigalski 
Panie Przewodnicz�cy! Pani Prezydent! Szanowni Pa�stwo Radni! 

Znaczy ja powiem tak, w zwi�zku z tym planem spotkałem si� z dwoma zewn�trznymi 

podmiotami, zreszt� pewnie wi�kszo�� z Pa�stwa Radnych równie� bo te osoby rozmawiały z 

Pa�stwem, to była osoba, która jest prezesem spółdzielni i druga, drugi podmiot prywatny, 

którzy te� tam si� chc� wybudowa� w tym obszarze i powiem szczerze, �e ró�ne informacje 

do mnie dochodz� dlatego te� prosiłbym Pani� Prezydent lub ewentualnie stron� o 

wyja�nienie tego bo nie chciałbym �eby doszło do takiej sytuacji, �e jednym pozwalamy si�
budowa� w tym samym miejscu, znaczy w podobnym zakresie, a drugim nie pozwalamy. 

Wi�c informacje jakie uzyskałem to te� nie jest do ko�ca, �e wi�kszo�� mieszka�ców nie 

chce tej zabudowy, poniewa� ja mam takie informacje, �e około 700 mieszka�ców podpisało 

si� pod tym, �e chce t� zabudow�, a 20 nie chce, to jest problem spółdzielni itd., tej 

społeczno�ci. Natomiast co do kwestii zabudowy, Pani Prezydent powiedziała, �e jest kilka, 

kilka wuzetek spłyn�ło, chciałbym wiedzie� ile tych wuzetek spłyn�ło, jest taka sytuacja,�e 
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Pa�stwo prawdopodobnie wydacie zgod�, czy ju� jest wydana zgoda na zabudow� w tym 

rejonie i jednemu podmiotowi, prawdopodobnie si� trzy o ile si� nie myl�, czyli jeszcze 

dodatkowo spółdzielnia plus jeszcze dodatkowo jedna firma. Wi�c dobrze by było ustali� jak 

to ma wygl�da� bo z jednej strony wprowadzamy plan, jeden podmiot załapuje si� na to �eby 

wybudowa� tam bloki, a pozostałe ju� nie, ju� pomijam fakt, �e cz��� działki to jest teren 

prywatny, cz��� działki to jest teren spółdzielni. Tak, �e nie mo�emy tak post�powa�, �e 

jednym osobom si� udało bo procedujemy w takim czasie w jakim procedujemy,  a innym ju�
nie, blokujemy. Je�eli zostały wydane wuzetki, kto� poniósł jakie� koszty przygotowania 

projektów tego terenu, opłata za u�ytkowanie wieczyste te� nie jest tania, wi�c trzeba by si�
dobrze nad tym zastanowi� bo  jest jeszcze jedna kwestia, wiem, �e Komisja Planowania 

Przestrzennego ma mie� takie spotkanie wyjazdowe na tym terenie, ma oceni�, sprawdzi� jak 

to wygl�da, wi�c te� prosiłbym o to, �eby ewentualnie przy II, to II czytanie, wydłu�y� termin 

tego II czytania �eby Komisja mogła si� z tymi wszystkimi faktami zapozna�, bo tak jak 

powiedziałem, chciałbym �eby do tego podej�� w miar� sprawiedliwie i �eby ci ludzie te� nie 

zostali poszkodowani, bo wszystko jest zrozumiałe, to jest oczywi�cie jasne, �e trzeba 

walczy� o te tereny zielone �eby ich było jak najwi�cej w Krakowie,  ale z drugiej strony te�
trzeba szanowa� własno�� prywatn�. Dzi�kuj� bardzo. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Dzi�kuj� Panu Radnemu. Wyczerpali�my dyskusj� Radnych, jeszcze Pan Radny Pietrus. 

Radny – p. W. Pietrus 
Panie Przewodnicz�cy! Pani Prezydent! 

Ja chciałem powtórzy� jeszcze pytania z Komisji bo w zasadzie nie satysfakcjonuj� mnie 

odpowiedzi, pierwsze to jest zakaz realizacji nowych zjazdów z dróg publicznych, w 

szczególno�ci z ulicy Ugorek, przepraszam, Ułanów, czy ten zakaz jest zgodny z prawem i 

czy jest słuszny bo od strony Jana Pawła II to ja rozumiem, �e tam zjazdy nie s� mo�liwe, 

pytanie drugie dotyczy skutków finansowych, przegl�dn�łem sobie prognoz� i tam konkluzja 

jest taka, �e nie ma �adnych skutków dla bud�etu miasta Krakowa, w zwi�zku z tym mam 

pytanie jaki jest scenariusz utrzymania ogrodu w tym miejscu bo ja rozumiem, �e decyzja 

strategiczna zapadła, jest to ustalenie planu,  jest to program rewitalizacji osiedla, natomiast 

mam pytanie ju� o pó�niejsz� realizacj�, �eby si� nie okazało, �e jest to decyzja tymczasowa. 

Z tym te� si� wi��e pytanie moje, które Pani Prezydent na ko�cu Komisji wspomniała, jakie 

s� skutki dla wieczystego u�ytkowania, zapisów wieczystego u�ytkowania dla tego obszaru w 

zwi�zku z niezrealizowaniem celu zapisanego w tym wieczystym u�ytkowaniu, jakie s�
konsekwencje tej decyzji i w zwi�zku z tym czy to nie wpłynie na dalsze funkcjonowanie 

tego terenu zielonego. Nast�pne pytanie dotyczy projektu planu, Studium obecnego, które jest 

sprzeczne z planem miejscowym, które tam wskazuje zagospodarowanie zabudow�
wielorodzinn� i usługami publicznymi, w zwi�zku z tym jest to niekonsekwencja i jeszcze 

poniewa� w prognozie finansowej jest zapisane, �e nie ma skutków dla bud�etu miasta, ale s�
wymienione jakie s� mo�liwe skutki finansowe, które s� nieokre�lone, czyli brak wpływów z 

podatku od nieruchomo�ci, odszkodowania, oferowanie nieruchomo�ci zamiennej, 

odszkodowanie za rzeczywist� szkod�. W zwi�zku z tym mam jednak pytanie czy tu mo�emy 

okre�li�, �e s� takie mo�liwe roszczenia i w jakiej wysoko�ci i – bo chciałem zada� pytanie – 

czy stawiamy kropk� na i, �e w przyszło�ci to b�dzie park dla tego osiedla, czy to jest 

działanie takie tymczasowe i zobaczymy co si� wydarzy, mo�e si� uda, mo�e si� nie uda. I 

ostatnie jeszcze pytanie, czy Pani Prezydent widzi zagro�enie dla uchylenia tego planu przez 

Wojewod�, miejscowego, ze wzgl�du na niezgodno�� ze Studium. Dzi�kuj�. 
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Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Dzi�kuj� Panu Radnemu Pietrusowi. Prosił jeszcze o głos drugi raz Pan Radny Ja�kowiec i 

potem Pan Radny Sonik. 

Radny – p. D. Ja�kowiec 
Pani Prezydent! Szanowni Pa�stwo! 

Raz jeszcze krótko, taki głos w dyskusji i polemika, szkoda, �e nie ma Pana Rachwała tutaj, 

jest Pan Radny, poniewa� Pan Radny si� dziwił jak to jest, �e czasem pozwalamy 

zabudowywa� tereny zielone, a czasem je bronimy. Sytuacja jest bardzo prosta, musimy  

zwa�y� interes publiczny, musimy zwa�y� potrzeb� zachowania danego terenu i czasem jest 

tak, �e Wysoka Rada w swojej zbiorowej m�dro�ci staje w obronie terenów zielonych, które 

mog� by� wykorzystane przez mieszka�ców, jest to jej naturalna kompetencja wynikaj�ca z 

ustawy. I w tym przypadku mama nadziej�,�e równie� tak b�dzie. Je�eli chodzi o spraw� tego 

ogrodu, pojawia si� taka koncepcja, tu si� pytania o to Pani Marta Patena, aby wspólnie z rad�
dzielnicy stworzy� tam faktycznie osiedlowy ogród, wtedy mieszka�cy dalej b�d� mogli 

uczestniczy� i go współtworzy� z jednej strony, z drugiej strony ten ogród b�dzie otwarty dla 

mieszka�ców i otwarty na potrzeby osiedla i mnie si� wydaje, �e jest to bardzo cenna 

inicjatywa zwłaszcza, �e w poprzednich planach budowy tego osiedla, jeszcze z lat 60-tych, 

faktycznie taki park miał miejsce, miał by� w rejonie akurat drugiej cz��ci osiedla, ale on 

został w toku pó�niejszych prac zabudowany, o czym ju� mówiłem. Je�eli chodzi o plany 

inwestycyjne spółdzielni bo tu te� si� to pojawia, ja przypomn�, �e oficjalne plany 

spółdzielni, inwestycyjne, s� niezgodne ze Studium i nie mogły by� uj�te w planie, poniewa�
spółdzielnia w swoim wniosku wskazała w tym miejscu zabudow� mieszkaniow�, dopiero 

pó�niej w sposób nieformalny zaproponowano zmian� tego na usługi publiczne, niemniej 

jednak ten wniosek nie ma charakteru formalnego bo władze spółdzielni, statutowe władze 

spółdzielni w tej sprawie głosu nie zabierały, nie było decyzji walnego zebrania, zebrania 

mieszka�ców. W zasadzie tyle moich uwag, dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
I ciesz� si� bo 2 minuty min�ły, dzi�kuj� bardzo. Prosz� bardzo Pana Radnego Sonika. 

Radny – p. J. Sonik 
Szanowni Pa�stwo! 

Najpierw si� chciałem odnie�� do słów Pana Dominika Ja�kowca w sprawie tej zbiorowej 

m�dro�ci, z tym bym nie przesadzał, z t� zbiorow� m�dro�ci�, bo nie wszyscy maj� takie 

pogl�dy. Ja chciałem si� spyta� Pani Prezydent bo zawsze chc� znale�� jaki� kompromis, 

jakby wygl�dała sprawa je�eli ten plan byłby uchwalony, ale  w Studium czy mo�na by było 

wprowadzi� taki zapis, aby na cz��ci tego ogrodu, zamiast tam, je�eli kto� chciałby 

wybudowa� 5 bloków,  �eby np. mógł postawi� jeden, dwa czyli 80 % tego parku czy tego 

prawie, �e Ogrodu Botanicznego by zostało, a cz��� by była wykorzystana, czy to takie 

rozwi�zanie by wchodziło w przyszło�ci w gr�. I drugie pytanie, które kolega mnie prosił 

�eby zada�, czy to cała ta ziele� widoczna, dotyczy to całej zieleni czyli od tego paska, który 

jest prywatn� własno�ci� na północ i na południe, czy to, chodzi o cał�, nie tylko o ten park, o 

którym mówimy własno�� spółdzielni tylko pozostał� cz���. Dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Dzi�kuj� Panu Radnemu. Czy jeszcze kto� z Pa�stwa Radnych? Je�eli nie to dopuszczam do 

głosu osoby spoza Rady, jeszcze dyskusja b�dzie trwała, tak, �e odpowiedzi na chwil� bo 

b�dziemy jeszcze mieli osoby spoza Rady, bardzo prosz� o zabranie głosu Pani� Ann�
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Wróbel. Jest tych osób do�� sporo zgłoszonych, bardzo prosz� o dyscyplin� czasow�, �eby si�
zmie�ci� w trzech minutach. 

Pani Anna Wróbel 
Szanowny Panie Prezydencie! Pani Prezydent! Pa�stwo Radni! 

Jestem wła�cicielk� nieruchomo�ci  wła�nie obj�tej tym projektem zagospodarowania, nie 

jestem jednak wmieszana w ten konflikt dotycz�cy terenu spółdzielni, jestem wła�cicielk�
terenu s�siaduj�cego, to jest taka długa działka po�rodku, zielona w projekcie planu gdzie 

wytyczono projekt �cie�ki rowerowej i pieszej, ten teren został zakupiony przez nas, osoby 

prywatne w cało�ci za własne, ci��ko zarobione pieni�dze, zyski z kilku inwestycji w ten 

teren ulokowali�my, planowali�my tam nie ukrywam zrealizowanie inwestycji 

mieszkaniowej, zakupili�my działk� w 2007 roku, otrzymali�my prawomocn� decyzj�
WZiZT o warunkach zabudowy pod budownictwo wielorodzinne, niemniej musieli�my 

przerwa� proces projektowy dlatego, �e mieli�my du�y problem z uzgodnieniami, mamy 

problem ze zjazdem poniewa� jest tam konieczno�� przeniesienia zatoki autobusowej i 

wiem,�e nie mamy �adnych szans �eby ten projekt mógł zosta� zrealizowany, jak na razie 

jeste�my kompletnie po prostu zablokowani i odst�pili�my od realizacji tego projektu i 

zwrócili�my si� w uwagach do tego planu o mo�liwo�� zagospodarowania tej działki jako 

teren usług publicznych. Zajmujemy si� projektowaniem takich inwestycji od A do Z i 

wykonawstwem, chcemy tam stworzy� obiekt sportowy  z przeznaczeniem tak�e pod usługi 

edukacyjne, rekreacyjne  i od strony Parku Lotników chcieliby�my usługi gastronomiczne 

uruchomi�, takiej infrastruktury bardzo brakuje w tym terenie, poniewa� od tej strony Al. 

Jana Pawła II nie ma �adnej infrastruktury tego typu. Mamy nadziej�, �e ten obiekt byłby 

ciekawy uatrakcyjnieniem tych terenów zielonych,  jeste�my otwarci na mo�liwo�� przej�cia 

przez teren naszej nieruchomo�ci, bo równie� zale�y nam na tym �eby mieszka�cy 

okolicznych osiedli czy te� go�cie zwiedzaj�cy Muzeum Lotnictwa czy korzystaj�cy z 

terenów zielonych wokół Muzeum Lotnictwa przychodzili do naszego o�rodka, chcemy tam 

wła�nie stworzy� przestrze�, któr� ró�ne podmioty b�d� mogły wykorzystywa� na 

�wiadczenie tego typu usług. Tam znajduje si� obok nas internat, zespół szkół, dom dla osób 

starszych, du�e osiedle i takiej infrastruktury tam naprawd� brakuje. Nam z kolei u mo�liwi to 

zainwestowanie tej działki zgodnie z polityk� przestrzenn� miasta, gdy� tak jak mówi�, 
przeznaczenie pod usługi publiczne jest w pełni zgodne z obowi�zuj�cym Studium. Niestety 

dostali�my odmow�  uwzgl�dnienia naszej uwagi ze strony Prezydenta, odpowied� była 

nawet nie koniecznie jasna z uwagi na konieczno�� zachowania komunikacji wschód – 

zachód. Nie doszukali�my si� w �adnych dokumentach zał�czonych do uchwały, ani w 

innych dokumentach miasta �ladów planowanej �cie�ki rowerowej, nawet w legendzie do 

planu pisze, �e nie jest to element planu tylko element informacyjny, w prognozie finansowej 

nie ma �ladu, ani w sposobach zrealizowania zało�e� planu. Wi�c pytanie czy ta �cie�ka 

rowerowa rzeczywi�cie – i piesza – kiedykolwiek tam powstanie, my mamy problem, 

poniewa� w teren zainwestowali�my 1,2 mln zł i na pewno b�dziemy zmuszeni dochodzi�
odszkodowa�, a, �e chcemy si� do dogadywa�, uwa�am, �e s� bardziej rozs�dne rozwi�zania 

tej kwestii to bardzo prosimy o uwzgl�dnienie naszej uwagi i przeznaczenie tego terenu pod 

usługi publiczne, aby�my mogli zainwestowa� j� z korzy�ci� nie tylko dla nas, ale i dla 

dzielnicy. Nasz pomysł zaaprobował Przewodnicz�cy dzielnicy, kilkana�cie innych osób 

poparło ten pomysł, nie było wniosków przeciwnych. Dlatego wydaje mi si�, �e to b�dzie 

rozs�dne rozwi�zanie. Bardzo Pa�stwa prosz� o wzi�cie tego pod uwag�. Dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
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Dzi�kuj� bardzo. Bardzo prosz� o zabranie głosu Pana Andrzeja Komorowskiego – 

przedstawiciela Stowarzyszenia Obro�cy Ogrodu im. Polskich Kombatantów, czy Pan 

Komorowski jest na Sali? 

Pan Andrzej Komorowski 
Panie Przewodnicz�cy! Pani Prezydent! Wysoka Rado! 

W imieniu członków Stowarzyszenia Obro�cy Ogrodu Polskich Kombatantów, a tak�e osób, 

które ten ogród na Ugorku przed 33 latami zało�yły, piel�gnuj� do dzi�, własn� prac� i za 

własne skromne pieni�dze osi�gn�ły efekt, który mo�ecie Pa�stwo zobaczy� na przekazanym 

Wysokiej Radzie folderze, pragn� zabra� głos w obronie koncepcji projektu planu 

zagospodarowania obszaru Ugorek – Wschód dla działki 755/1 obr. 4 �ródmie�cie, poło�onej 

przy ulicy Seniorów Lotnictwa 10, to wła�nie adres tego ogrodu, projekt przewiduje 

klasyfikacj� ziele� publiczna ZP2. Na niewielkiej powierzchni 1,3 ha ro�nie tutaj około 200 

gatunków i odmian ró�nych ro�lin, w tym drzew ze starodrzewiem wł�cznie, krzewów  i 

bylin, wielka ró�norodno�� gatunków ro�lin i korzystaj�cych z tego bogactwa zwierz�t składa 

si� na pi�kny ogród o charakterze parkowym, le�y on w korytarzu ekologicznym ł�cz�cym 

Dolin� Wisły z Dolin� Potoku Sudół Dominika�ski i dalej terenami w północnej cz��ci 

Krakowa wchodz�cymi w obszar Jury Krakowsko – Cz�stochowskiej, a korytarz ten pełni 

wa�n� dla Krakowa funkcj� przewietrzania miasta, ochrony przed smogiem. Konflikt wokół 

ogrodu łatwo opisa�, spółdzielnia mieszkaniowa Domy Pogodnej Jesieni traktuje działk�
755/1 jako miejsce planowanej inwestycji, mo�na powiedzie� małego osiedla, składa� si�
maj� na nie cztery budynki mieszkalne wielopi�trowe z gara�ami podziemnymi i parkingami, 

budynek gospodarczy i 7 domków jednorodzinnych. W trakcie procedury składania uwag do 

projektu planu spółdzielnia zło�yła dwa wykluczaj�ce si� wnioski. Pierwszy to 

przedstawienie wła�nie tej budowy małego osiedla, drugi to budowa trzech budynków Domu 

Spokojnej Staro�ci. Wniosek drugi ma cechy wniosku nieformalnego bo podj�tego bez 

wiedzy wszystkich członków spółdzielni i bez uchwały walnego zgromadzenia tych 

członków. Oba zamiary inwestycyjne spółdzielnia chce zrealizowa� systemem 

deweloperskim to znaczy po uzyskaniu zezwolenia na budow� działka miałaby zosta�
sprzedana deweloperowi. Zrealizowanie ka�dej z tych inwestycji oznacza likwidacj� ogrodu 

w drodze wycinki drzew i krzewów oraz obumarcia pozostałych nie wyci�tych drzew i 

krzewów, na skutek trwałego zaburzenia stosunków wodnych w wyniku prowadzonych 

gł�bokich wykopów. Spółdzielnia jak o�wiadczyła w czasie jednej z rozpraw w S�dzie 

Okr�gowym, nie ma listy oczekuj�cych na mieszkania, dysponuje kilkoma czy kilkunastoma 

budynkami, a co najmniej w kilku tych budynkach s� dzi� wolne mieszkania. Spółdzielnia nie 

dysponuje funduszem na budow�, ani, to oczywiste, kompetencjami do prowadzenia Domu 

Spokojnej Staro�ci. Pa�stwo Radni s� przekonywani przez członków spółdzielni do 

odrzucenia projektu planu bardzo osobliwym argumentem. Otó� spółdzielnia jest 

rzeczywi�cie zmuszona do płacenia podatku od nieruchomo�ci, nieruchomo�ci za działk�
inwestycyjn� w wysoko�ci 60 tys. zł rocznie, oznacza to, �e ka�dy z mniej wi�cej 1100 

członków spółdzielni musi płaci� miesi�cznie na ten cel 4,50 zł. Spółdzielnia czerpie dochody 

z wynajmu kilku pomieszcze� biurowych oraz gara�y przy ulicy Seniorów Lotnictwa. 

Wszelkie próby tłumaczenia, �e mo�na podj�� starania o zamian� tego  podatku na ni�szy za 

działk� b�d�c� faktycznie terenem zielonym spotykaj� si� z bezwzgl�dn� odmow� Zarz�du.   

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Prosz� o konkluzj� bo mija czas. 

Pan Andrzej Komorowski 
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Zbli�am si� Panie Przewodnicz�cy do konkluzji. Działania spółdzielni d��� zatem do 

faktycznego obalenia projektu. Opracowanie nowego projektu potrwa do ko�ca 2013 roku o 

czym zostali�my poinformowani przed dwoma dniami. W tym czasie zapadn� zapewne 

decyzje w sprawie WZ dla małego osiedla, a jaki� deweloper stanie si� wła�cicielem tej 

działki.  

Panie Przewodnicz�cy! Pani Prezydent! Wysoka Rado! 

Prosz� Wysok� Rad� o wnikliwe rozpatrzenie przedstawionych racji. Prosz� o przyj�cie 

projektu planu z zapisem ziele� publiczna na działce 755/1, je�li Wysoka Rada zdecyduje 

jednak inaczej prosz� o przypomnienie sobie tej spray wówczas gdy w Krakowie odnotowane 

zostan� niebezpieczne st��enia gazów i pyłów, to dzieje si� ka�dego roku. Korytarz 

ekologiczny po likwidacji zieleni na działce zostanie w tym miejscu ostatecznie przerwany. 

Ogród uznany w 2013 roku przez Pana Prezydenta Miasta Krakowa i Marszałka 

Województwa Małopolskiego jako miejsce przyjazne seniorom ju� nie b�dzie istniał. 

Dzi�kuj� bardzo. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Dzi�kuj� bardzo. Prosz� uprzejmie o zabranie głosu Pani� El�biet� Kut�, równie� mieszkank�
domu Zasłu�onego Kombatanta, bardzo prosz�, ja mam uprzejm� pro�b�, aby nie powtarza�
ju� u�ytych argumentów i ewentualnie wypowied�, trzyma� dyscypliny czasowe. 

Pani El�bieta Kuta 
Postaram si� Panie Przewodnicz�cy. Panie Przewodnicz�cy! Pani Prezydent! Wysoka Rado! 

Jestem mieszkank� domu Zasłu�onego Kombatanta i jako mieszkanka, ale tak�e jako biolog, 

botanik pragn� zabra� głos  w obronie tej koncepcji. Chc� Pa�stwu powiedzie� czy przybli�y�
oczywi�cie krótk� histori�, integraln� cz��ci� projektu domu Zasłu�onego Kombatanta,który 

został zasiedlony w roku 1980/…/ 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk
Ale tutaj chciałem zwróci� uwag�, �e Radni wszyscy otrzymali taki zielony folder i t� histori�
znamy. 

Pani El�bieta Kuta 
Dobrze, ale przypominam tylko, �e w tym projekcie w roku 1980 ten ogród był jako park, o 

tym �wiadczy ta jego infrastruktura. Przez 33 lata mieszka�cy ten ogród urz�dzili, co równie�
Pa�stwo wiecie. Dzisiaj jak ocenili eksperci, botanicy, ornitolodzy, entomolodzy, ro�nie tutaj 

około 200 gatunków ró�nych  ro�lin, gniazduje ponad 20 gatunków kwiatów, ten teren jest 

baz� pokarmow� dla ponad 30 gatunków motyli, jest te� ostoj� dla zaj�cy i je�y, przez ogród 

przebiega korytarz ekologiczny, o którym była mowa. Plany inwestycyjne spółdzielni 

mieszkaniowej zmierzaj� do zniszczenia ogrodu, podnoszone przez spółdzielni� i 

mieszka�ców innych bloków z tej spółdzielni argumenty, o dodatkowych opłatach jakie 

musz� ponosi�, s� dla nas niezrozumiałe. Przez 33 lata spółdzielnia mieszkaniowa nie 

interesowała si� w ogóle tym terenem, nie wnosiła �adnych opłat, nie ponosiła �adnych 

kosztów. W zwi�zku z czym cały wkład w urz�dzenie tego ogrodu i piel�gnacja do dzisiaj, to 

jest nasz wkład. Czy mo�na nie zauwa�y� zatem ogromnych kosztów jakie my ponosimy, aby 

utrzyma� ten teren w takiej formie przez tyle lat. Czy kto� z zarz�du spółdzielni podliczył te 

koszty, ja to zrobiłam, w mojej ocenie byłyby one takie same w skali rocznej jak opłaty 

spółdzielni, a przecie� dbamy o ten ogród nie tylko dla swojej przyjemno�ci, jak tu było ju�
wspominane, ten ogród jest otwarty, odbywaj� si� tu ró�ne spotkania, przychodz� mieszka�cy 

z Ugorka, ale te� dzieci z okolicznych szkół. Spółdzielnia w celu zrealizowania planów 
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inwestycyjnych zamierza wyci�� drzewa i krzewy, podj�ła prosz� Pa�stwa ju� tak� prób�, ja 

bym bardzo chciała �eby Pa�stwo mnie wysłuchali, podj�ła ju� tak� prób� wyci�cia ponad 20 

drzew, uzyskała zezwolenie jedynie na wyci�cie 3-ch uszkodzonych drzew, za te drzewa 

spółdzielnia ma obowi�zek nasadzi� 4 nowe, nasadzi�, a nie wycina�. W momencie, kiedy 

podejmie, czy ta inwestycja zostanie przegłosowana, wtedy wszystko zostanie wyci�te. I 

chciałam teraz zada� pytanie Pa�stwu i sobie, dlaczego chcemy i musimy chroni� tereny 

zieleni, tutaj przytocz�, jasno o tym mówi Europejska Konwencja Krajobrazowa, która 

została sporz�dzona w 2000 roku, przyj�ta, ratyfikowana i potwierdzona w Warszawie 24 

czerwca 2004 roku i ta konwencja wyra�nie mówi o ochronie krajobrazu miejskiego i ja j�
zacytuj� Pa�stwu Radnym: Otwarta przestrze� miejska, a szczególnie tereny zieleni s�
niezb�dnym elementem krajobrazu miejskiego. Zachowanie tych obszarów w �rodowisku 

miejskim powinno by� wyrazem troski włodarzy miasta w celu osi�gni�cia trwałego z 

równowa�onego rozwoju miasta, w tym przypadku Krakowa. Ochrona terenów zieleni, 

gospodarowanie terenami zielonymi, planowanie otwartej przestrzeni miejskiej niesie w sobie 

prawa i obowi�zki dla ka�dego mieszka�ca miasta, a szczególnie dla jego Radnych, gdy�
decyzje podj�te dzi� kształtuj� przestrze� miejsk� i jako�� �ycia jego przyszłych 

mieszka�ców na stulecia. Koniec cytatu. Zatem zwracam si� do Wysokiej Rady z pro�b� o 

zachowanie terenów zieleni przy domu Zasłu�onego Kombatanta, zniszczenie zało�onego i 

piel�gnowanego przez mieszka�ców ogrodu byłoby nieszanowaniem inicjatyw społecznych, 

które dzisiaj s� tak wa�ne i przecie� popiera to miasto, ale równie� i przyrody. Dzi�kuj�
bardzo. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk
Dzi�kuj� bardzo. Prosz� Pa�stwa mam tutaj kolejne zgłoszenia i mam pro�b�, bo jest to 

zgłoszenie zreszt�, które zaakceptował Pan Przewodnicz�cy Ko�mider, jest zgłoszenie ze 

strony spółdzielni 8 osób. Wi�c mam pro�b� i pytanie zarazem do tych osób czy ka�da z tych 

osób b�dzie przedstawiała inne argumenty bo je�eliby to było powtarzanie to szanujmy tu 

nawzajem swój czas i przypominam o dyscyplinie czasowej. Ja b�d� starał si� te 3 minuty 

egzekwowa� i bardzo prosz� �eby to mo�e nie czyta� tylko po prostu wygłasza�, mam 

nadziej�, �e mamy do czynienia z osobami, które mog� te� przedstawi� syntetycznie swój 

głos, a nie do ko�ca go czyta�. Ja mam nadziej�, �e nie b�dzie powtórze�, bo je�eli b�d�
powtórzenia to, jako pierwsza zgłoszona do głosu jest Pani Renata Laberszyk, prosz� bardzo. 

Pani Renata Laberszyk 
Panie Przewodnicz�cy! Pani Prezydent! Szanowna Rado! 

Reprezentuj� spółdzielni� mieszkaniow� Domy Pogodnej Jesieni, która w swoich zasobach 

posiada 14 budynków mieszkalnych rozrzuconych po całym Krakowie. Te 14 budynków 

obejmuje ponad 1160 członków spółdzielni. O co dzisiaj wyst�pujemy do Pa�stwa w imieniu 

tej grupy ponad 1100 osób, czyli znacznej wi�kszo�ci, zwracam si� do Szanownych Radnych, 

o to, aby w planie zagospodarowania przestrzennego Ugorek – Wschód działka inwestycyjna 

spółdzielni numer 755/1 została przeznaczona pod usługi publiczne zgodnie ze Studium, które 

obowi�zuje od 2003 roku. Powiedziałabym Pa�stwu bardzo krótk� histori� jak to wygl�dało i 

dlaczego doszło do propozycji zwi�zanej z inwestycj�. Spółdzielnia płaci podatki do miasta, 

opłaty za wieczyste u�ytkowanie, ponad 30 ju� lat. Kwoty te do 2008 roku nie były kwotami 

ogromnymi, ale niestety od roku 2008 ponosimy opłaty z tytułu u�ytkowania wieczystego tej 

jednej działki w wysoko�ci 60 tys. zł rocznie. Opłat� t� ponosz� wszyscy członkowie 

spółdzielni czyli równie� ci mieszka�cy i członkowie, którzy tam nie mieszkaj�, którzy 

mieszkaj� w odległych punktach Krakowa, mi�dzy innymi w Bie�anowie, mi�dzy innymi w 

Prokocimiu, na ulicy Jasi�skiego, wszyscy członkowie spółdzielni ponosz� z tego tytułu 
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ogromn� opłat� za wieczyste u�ytkowanie. St�d wzi�ła si� koncepcja pierwotna spółdzielni 

zwi�zana z zabudow� tej działki. Ja my�l�, �e Pa�stwo macie rozeznanie, która to jest działka 

na planie zagospodarowania przestrzennego, je�eli nie to ja puszcz� tutaj w obieg, chodzi o 

działk�, poka��, 755/1, pow.1,3 ha. W zwi�zku z podniesieniem tych opłat spółdzielnia 

podj�ła działania zwi�zane z zamierzeniami inwestycyjnymi, pierwotne zamierzenia były 

zwi�zane z zabudow� 5 budynków mieszkalnych o wysoko�ci 5 kondygnacji i 7 budynków 

jednorodzinnych w zabudowie szeregowej. Po powstaniu koncepcji niestety, ale doszło do 

konfliktu wewn�trz spółdzielni, zacz�li protestowa� mieszka�cy budynku przy ulicy 

Seniorów Lotnictwa, którzy zało�yli stowarzyszenie Obro�cy Ogrodu im. Polskich 

Kombatantów. Doszło do podj�cia przez Pa�stwa uchwały o planie zagospodarowania 

przestrzennego Ugorek – Wschód, spółdzielnia z tego tytułu składała odwołania i uwago. 

Chciałabym zwróci� Szanownych Pa�stwa uwag�, �e takie zastrze�enia i wnioski wpłyn�ły 

ze strony ponad 590 osób ze strony spółdzielni, a ponad 700 osób podpisało si� pod protestem 

zło�onym do Pa�stwa. Nasze wnioski i uwagi niestety zostały odrzucone, ja nie dostałam 

odpowiedzi na Komisji Planowania Przestrzennego i Ochrony �rodowiska dlaczego prawie 

600 uwag zostało odrzuconych, a zostało przyj�tych tylko około 30. Wtórna koncepcja 

spółdzielni, druga, musimy na dzie� dzisiejszy by� elastyczni tak jak i Pa�stwo, inwestycje 

si� zmieniaj�, zmieniaj� si� koncepcje, zmienia si� sytuacja rynkowa, w tej chwili koncepcja 

spółdzielni zmierza do czego, prosz� popatrze�, budowa 3-ch budynków o wysoko�ci 5 

kondygnacji, wychodzimy naprzeciwko oczekiwaniom społecznym zwi�zanym z 

budownictwem społecznym czyli budownictwem dla seniorów, 3 budynki 5-kondygnacyjne z 

zachowaniem czego, to co tutaj było podnoszone przez wiele osób, a co zupełnie odbiega od 

prawdy i rzeczywisto�ci, wnosimy o utrzymanie korytarza przewietrzania Krakowa, który jest 

zaznaczony tutaj na niebiesko, korytarz przewietrzania zostaje nienaruszony, zostaj�
zachowane wszystkie zielone gatunki, które s� chronione i które powinny tutaj zosta�, czyli 

szpaler robinii akacjowych, jak równie� drzewa wyszczególnione przez  Wydział 

Kształtowania i Ochrony �rodowiska. Pragn� podkre�li�, �e mieszka�cy budynku, którzy 

protestuj� maj� przypisan� do swojej nieruchomo�ci działk� o pow. Około 60 arów, prosz� mi 

powiedzie� kto dzisiaj, kto mieszka w budynku wielorodzinnym na takie pi�kne działki przy 

swoich budynkach mieszkalnych, a walcz� o kolejny teren zielony, który ma powierzchni�
1,3 ha, gdzie obok jak Pa�stwo zobaczycie – i pojedziemy na wizj� lokaln� – za naszym 

ogrodzeniem znajduje si� ponad 40 ha Muzeum Lotnictwa Polskiego. To nie jest tak, �e my 

chcemy zabudowa� jedyn� enklaw� zielon�, która jest i która nie powinna zosta� zabudowana 

i o któr� powinni walczy� mieszka�cy tylko odwrotnie, miasto na takich planowanych 

inwestycjach jaka jest w naszej spółdzielni zyskuje, prosz� Pa�stwa my płacimy z tego tytułu 

podatki i b�dziemy dalej płaci�, zostaj� spełnione oczekiwania e strony osób starszych, 

których dzisiaj przybywa i których z roku na rok b�dzie znacznie przybywało, zaspokojone 

zostaje równie� ze strony mieszka�ców budynków Seniorów Lotnictwa, poniewa� północna 

cz��� działki inwestycyjnej zostaje niezabudowana, wschodnia równie� jak i �rodkowa, 

jedynie cz��� południowa, wykorzystujemy układ komunikacyjny, który tutaj jest – tak jak 

było wcze�niej zachowane. I wydaje mi si�, �e podj�cie przez Pa�stwa decyzji powinno by�
kierowane wzgl�dami ekonomicznymi, gospodarczymi jak i równie� zdrowym rozs�dkiem. 

Chciałam na koniec podkre�li�, �e mi�dzy innymi pod koniec miesi�ca czerwca jest 

organizowana mi�dzynarodowa konferencja po�wi�cona budownictwu dla seniorów gdzie 

mi�dzy innymi Pa�stwo jako Radni Miasta Krakowa jeste�cie patronami tej konferencji i 

wydaje mi si�,�e ze strony Radnych powinna by� akceptacja takich kierunków działania ze 

strony spółdzielni, sprzyjanie budownictwu dla seniorów, a nie zaj�cie w planie 

zagospodarowania przestrzennego tego terenu jako kolejny teren zielony w tym miejscu. 

Dzi�kuj� bardzo. 
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Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk
Dzi�kuj�. Prosz� Pa�stwa było tu du�o powiedziane, ja nie przerywałem, ale mam nadziej�, 
�e kolejne osoby nie b�d� tego powtarza�, je�eli b�d� te same wypowiedzi, b�d� niestety 

przerywał. Bardzo prosz� Pani� Teres� Mostowik. 

Pani Teresa Mostowik – St�pie�
Szanowna Pani Prezydent! Szanowni Panowie Radni! 

Jestem mieszkank� jednego z domów spółdzielni mieszkaniowej Domy Pogodnej Jesieni, 

jestem te� członkiem Rady Nadzorczej, to co Pan Ja�kowiec mówił czy Pan, nawet nie 

pami�tam, czy to Pan Ja�kowiec czy to Pan Komorowski jest nieprawd�, �e niesłusznie 

przekwalifikowali�my ten plan z budownictwa mieszkaniowego na domy seniorów. Powstało 

to dlatego, �e po prostu zmieniła si� koncepcja w zwi�zku z tym konfliktem z mieszka�cami, 

jest ich tam prawie 25, natomiast cała reszta spółdzielni jest za tym, �eby tam budowa�, 
poniewa� ponosimy bardzo du�e koszty, jak ju� było powiedziane, a jeste�my naprawd�
biednymi emerytami i nie sta� nas na to �eby stał teren zielony, płaci� za niego i nic z tego nie 

mie�, poniewa� miasto – jak Pa�stwo wiecie – wykwaterowuje z prywatnych kamienic, 

wła�ciciele prywatnych kamienic, które s� przez miasto oddawane, lokatorów, to s�
przewa�nie starsze osoby ze �ródmie�cia, te� nie maj� gdzie mieszka� i s� bardzo 

zainteresowani tymi domami, które chcemy zbudowa�. Ponadto ja uwa�am i wi�kszo�� osób, 

�e Radny Ja�kowiec, który cały czas powtarza, �e co to jest dla miasta 60 tys., ale to nie tylko 

Panie Radny tego naszego podatku, ale to jeszcze, jak miasto by to przej�ło musi to utrzyma�
i musi te� płaci� za te tereny jak b�dzie je porz�dkowa�. Ja wiem, �e Pan tam działa na tej 

dzielnicy ł�cznie z t� grup� ludzi, ale robi to Pan zupełnie wbrew tysi�cu członkom naszej 

spółdzielni. Szanowni Pa�stwo, co ludzie tam co mieszkaj� na Seniorów mogli ten teren 

wykupi� jak było uwłaszczenie i my�my si� przekształcali z mieszka� lokatorskich na 

odr�bn� własno��, mogli całe te 2 ha kupi�, nie zgodzili si� na to, nie chcieli tego terenu, 

kupili tylko 60 arów. I po prostu teraz ten konflikt jest dlatego, �e oni to u�ytkowali, my�my 

to płacili, my z tego nic nie korzystamy bo mieszkamy zupełnie gdzie indziej, a to co Pan 

Radny łaskawie powiedział, �e tam chodz�, czy Pani Kuta mówiła, �e tam chodz� z osiedla, 

nieprawda, to jest teren zagrodzony i pisze jak nic, własno�� prywatna, je�eli tam przyjd�
matki z dwoma wózkami to jest wszystko, ja jestem bardzo cz�sto na tym terenie i wiem co 

si� tam dzieje. Prosiłam nawet ludzi na zebraniach �eby wykupili cało�� bo byłam te�
członkiem Rady, nie chcieli tego. Wi�c Szanowni Pa�stwo prosz� to uwzgl�dni�, �e mieli 

mo�liwo��, nie, je�eli teraz im si� chce zabra� teren i zrobi� inwestycj�, �eby, spółdzielnia 

jest bardzo biedna, �eby co� z tego miała to jest wielki protest.  Chciałam jeszcze zaznaczy�, 
�e ja te� byłam na tych spotkaniach z Pani� Dyrektor i z Panem Ja�kowcem na Ugorku i nie 

padło nic ze strony innych członków Ugorka, �e chc� ten teren zielony bo oni tam w ogóle nie 

chodz�.  To jest tylko, byli owszem lokatorzy wła�nie z Seniorów i oni zabierali głos i oni 

chc� ten teren utrzyma�. Bardzo Pa�stwa Radnych prosz� �eby�cie naprawd� kierowali si�
rozs�dkiem i te� przyszło�ci� tych starszych osób bo przypuszczam, �e mi�dzy nami – i ja te�
– wszyscy jeste�my starzy i wszyscy chcieliby�my zamieszka� w takich domach seniorów, 

je�eli nie b�dziemy mie� mo�liwo�ci mieszka� sami w naszych mieszkaniach bo b�d� tam 

usługi dla seniorów i bardzo bym prosiła �eby�cie naprawd� poparli t� koncepcj�, a nie 

ziele�, bo przede wszystkim miasto na tym traci. Dzi�kuj� bardzo. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk
Dzi�kuj� Pani bardzo. Prosz� uprzejmie o zabranie głosu Pani� El�biet� Partyk�, przygotuje 

si� Pan Józef, nazwisko niewyra�nie napisane. 
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Pani El�bieta Partyka 
Witam wszystkich Pa�stwa, jestem mieszkank� tej spółdzielni z ulicy Jasi�skiego i wła�ciwie 

trudno tutaj nie powtarza� tych argumentów bo one si� same nasuwaj�, ale w zwi�zku z tym 

je�eli nie chc� ich powtarza� to zadam zupełnie inne pytanie. Zwróc� si� do Pani Prezydent, 

do Szanownych Pa�stwa Radnych dlaczego Pa�stwo powtarzacie w swoich tutaj obronach, 

albo nie, tego planu, �e to s� mieszka�cy domu Zasłu�onego Kombatanta. Chciałam zapyta�
gdzie oni s� zrzeszeni bo o ile ja wiem to kombatanci maj� swój zwi�zek, to jest budynek 

budowany przez spółdzielni� mieszkaniow� Domy Pogodnej Jesieni, ja nie byłam jeszcze jej 

mieszkank�, nie tak dawno mieszkam w tej spółdzielni, ale dlaczego my powielamy co�, co 

jest od zało�enia nieprawd�, to nie jest dom kombatanta, on ma tam nazw� tak� bo podobno, 

bo si� chciałam dowiedzie�, było tak, �e w zasłu�onych czasach kombatantów wspomagał 

finansowo we wkładzie do spółdzielni, nie wiem, zarz�d, miasto, nie mam poj�cia, ale nie jest 

to dom kombatanta, dom kombatanta powinien by� zrzeszony w kombatantach, ja tak 

rozumiem jako szary zupełnie człowiek. To jest pierwsze. Poza tym, �eby nie powtarza�, to 

�e�my si� skonfliktowali to jest tylko i wył�cznie zasługa mieszka�ców tego budynku bo oni 

nie rozumiej� w ogóle i s� w�ciekli o to, �e kto� si� po prostu upomina o swoje prawa, tak 

samo zreszt� jak oni bo oni te� płac�, przecie� to nie jest tak, �e mieszka�cy z tego budynku 

nie płac� tego wieczystego, oni te� płac�, a skoro jest ich 30 osób, a nas jest 1160 to jaki ich 

jest wkład w utrzymanie tego, jakie oni tam wtedy ponosz� kwoty w stosunku do naszych 

kwot. I dlatego ja chciałabym, w ogóle dlaczego powstał konflikt, ano tylko dlatego, to nie 

chodziło o  ogród,  nie chodziło o przewietrzanie, nie chodziło o ptaki na pocz�tku, chodziło 

tylko i wył�cznie o to, �e b�d� je�dzi� jakie� ci��kie samochody, które b�d� im przed oknami, 

bo b�dzie budowa, cały problem jest od tego, jeszcze nikt tego nie powiedział. Ja mam tylko 

tyle do powiedzenia i nie rozumiem te� jak Pani Prezydent mo�e mówi�, �e prawdopodobnie 

ponosimy koszty, co to znaczy? 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk
Dzi�kuj�, zadała Pani pytanie, dzi�kuj� uprzejmie, prosz� o zabranie głosu Pana Józefa, 

nazwisko nieczytelne. Nie ma tej osoby, to bardzo prosz� Pan Stefan Brodecki. 

Pan Stefan Brodecki 
Dzie� dobry Pa�stwu. Jestem mieszka�cem Domu Pogodnej Jesieni, jednym z 14 i 

oczywi�cie jestem zainteresowany tym �eby spółdzielnia mogła, zgodnie z pierwotnym 

planem, zagospodarowa� to i ul�y� finansowo mieszka�com. Pierwszy głos zabierał Pan w 

imieniu kombatantów, nie wiem czy ten Pan miał upowa�nienie, poniewa� ten Pani ani nie 

jest członkiem spółdzielni, ani nie jest mieszka�cem, nie wiem sk�d argumenty u�ywane te�
powtarzaj� jakby wi�cej wiedzieli ni� to, co zarz�d mówi i nie wiadomo sk�d te wiadomo�ci. 

Nawi�zuj�c do planu chciałem powiedzie�, �e przecie� je�li cokolwiek si� buduje, budynek, a 

tam jest teren 1,9 ha, 0,6 budynek, a przy 70 mieszkaniach jest naprawd� du�o terenów 

zielonych i to wystarcza. Je�li, 3 lata temu zapadła decyzja odno�nie, na zebraniu walnym, �e 

b�dziemy budowa� i to zostało przegłosowane. Ja z ciekawo�ci, poniewa� nie byłem 

mieszka�cem Domów Pogodnej Jesieni i pojechałem zobaczy�, pierwsza cz���, �e był 

budynek zadbany, bo spółdzielnia dawała pieni�dze, natomiast pozostała, która przed laty ju�
była przewidziana do zabudowy mniej była konserwacja, wygl�dało to do�� �ało�nie, 

mieszka�cy na dziko pobudowali na tej parceli 26 blaszaków, taka jest prawda, to jest ta 

ziele� gdzie tam przychodz� ludzie, wszyscy si� postarzeli�my z tych budynków, była cz���
nawet domków, malutkich domków i ogródki, w tej chwili ci ludzie, ci kombatanci, nie wiem 

dlaczego zasłu�eni, bo chyba nale�y tak powiedzie�, mówi si� zasłu�ony kombatanta, to 
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pewno jeszcze s� kombatanci i zwykli ludzie, ci ludzie maj� po 80 lat, nie pracuj�, to zostało 

opuszczone, te krzewy, jabłonie i wi�nie, to jest teren, spółdzielnia wykorzysta to co jest 

mo�liwe w uzgodnieniu, natomiast teren, naprawd� te 0,6 ha i blok, który ma 70 mieszka� to 

zaledwie jedn� cz��� zajmuje. I naprawd� tak jest du�o terenów zielonych i podpisuj� si� pod 

tym, co przedmówcy mówili, �e obok jest ogromny pas zieleni i to wła�ciwie, a ta ziele� nie 

przepadnie, cz��� tej zieleni, a ludzie b�d� by� mo�e jak si� uda, godnie mieszka�. Dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk
Dzi�kuj� Panu bardzo. Bardzo prosz� o zabranie głosu Pani� Mariann� Benedyk, przygotuje 

si� Pani Danuta Bobek je�li jest i przypominam o dyscyplinie czasowej i nie powtarzanie 

argumentów, które ju� padły z tej trybuny. 

Pani Marianna Benedyk 
Panie Przewodnicz�cy! Wysoka Izbo! 

Wi�c ja �eby nie powtarza� si� powiem tylko po prostu w skrócie. Ja jakbym była, a jestem 

mieszka�cem spółdzielni Pogodnej Jesieni z ulicy Jasi�skiego, ale od 1979 roku moi rodzice 

zamieszkali wła�nie tam w tym konfliktowym bloku, dostali�my tam przed blokiem poła�
ziemi, piasek, wszyscy mieszka�cy dostali tam po kawałku działki i sadzili�my co kto chciał, 

drzewa owocowe, krzewy, truskawki i to rosło, a� do teraz, jaki tam jest ogród, dopiero 

zacz�li dba� o t� cz��� dwa lata temu, kiedy mieszka�cy dowiedzieli si�, �e tam spółdzielnia 

ma zamiar co� budowa�. Ja b�d�c na Radzie prosto wtedy pojechałam �eby zorientowa� si�
jak wygl�daj� teraz te ogrody, nawet ten ogród, który moja mama uprawiała, tam było 

okropnie, te owoce pospadane, na chodnikach le�ały, tam po prostu był cały bałagan. Dopiero 

2 lata temu jak mieszka�cy dowiedzieli si� co tam si� ma dzia�, zacz�li troszeczk� dba�, a my 

mieszka�cy  Domów Pogodnej Jesieni nie bardzo mamy ochot� płaci� za tych 30 osób, które 

tam si� upominaj�, �e tam jakie� ogrody, �adnych ogrodów tylko normalne krzewy i to  stare, 

które ju� nawet kiepsko owocuj�, bo 30 lat temu posadzone. Wi�c bardzo prosz� na wizji 

przyjrze� si�, a te blaszaki, tam dawniej nie było blaszaków do 2000 roku, postawili tyle 

blaszaków, tam nawet wewn�trz zrobili parking i tam nikt nie przychodzi na spacery bo tam 

jest dosy� daleko od Ugorka, je�eli kto� idzie na spacer do 20 m dalej do Parku spacerowa�, 
zreszt� mieszka�cy nie znosz�. Jak ja po �mierci mojej mamy pojechałam sobie na taki 

rekonesans, zobaczy�, wspomnie�, zobaczy�, weszłam na ten teren to Pani z okna, a co Pani 

tu szuka, wi�c takie tam s� spotkania i przez 30 lat tam jeszcze ani jednego nie było 

spotkania, a teraz maj� zamiar urz�dzi�. Ja bym te� chciała mieszka� w Edenie, �e 300 m  od 

mojego bloku nie ma �adnego zabudowania bo tak to wygl�da. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk
Dzi�kuj� Pani bardzo. Prosz� uprzejmie Pani� Danut� Bobek, przygotuje si� Pani Helena 

Okulicka – Jarosz. 

Pani Danuta Bobek 
Dzie� dobry Pa�stwu, nie wiedziałam, �e przyjdzie mi dzisiaj rozmawia� z Pa�stwem w 

takiej innej rzeczy. Prosz� Pa�stwa pracowałam całe swoje �ycie dla dzieci 

niepełnosprawnych szkol�c nauczycieli i wychowawców w zakładach specjalnych w całej 

Polsce i co, przyszło mi dzisiaj prosi� �eby przynajmniej cho� raz kto� wspomniał o ludziach 

starszych, seniorach, którzy w dzisiejszych czasach nie maj� tego, co mieli dawniej, �e cała 

rodzina �yła sobie razem z dzie�mi, z wnukami i starzy ludzie mieli opieki. W tej chwili tego 

nie ma i dlatego Domy Pogodnej Jesieni s� jedyn� mo�liwo�ci� �eby ci ludzie przyszli do nas 



LXXIV SESJA RADY MIASTA KRAKOWA 

22 maja 2013 r. 

26

mieszka� – bo ja tam mieszkam – i �eby mieli jakie� zaj�cia, �eby kto� si� nimi opiekował bo 

poza domami i poza lud�mi, którzy tam mieszkaj� oni nie maj� mo�liwo�ci �eby im kto� w 

czymkolwiek pomógł. Jak wygl�da �ycie w Domach Pogodnej Jesieni, Pani Radna Marta 

Patena była u nas, widziała jakie zaj�cia i jak wygl�da �ycie seniorów w tych naszych 

domach. Dlatego bardzo prosz� �eby pomy�le� o tych ludziach, a nie o przewietrzeniach, nie 

o jakich� �cie�kach rowerowych, nie o kwiatkach na działkach, tylko Pa�stwo sami 

mieszkacie, macie gdzie, pomy�lcie o tych co s� i czekaj� �eby mogli gdzie� zamieszka�. 
Dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk
Dzi�kuj� Pani bardzo. Prosz� o zabranie głosu Pani� Helen� Okulick� – Jarosz, czy jest 

obecna? Nie ma. To został nam jeszcze jeden mówca zgłoszony, Pan Grzegorz Wróbel bardzo 

prosz�. 

Pan Grzegorz Wróbel 
Panie Przewodnicz�cy! Pani Prezydent! Szanowni Radni! 

Nazywam si� Grzegorz Wróbel, moja �ona mówiła ju� dzisiaj tutaj je�li chodzi o kwestie 

naszej własno�ci prywatnej, prezentujemy interes prawny, to znaczy jeste�my wła�cicielami 

nieruchomo�ci, któr� obj�ł plan prezentowany. Kilka uwag uzupełniaj�cych. Pierwsza rzecz 

to jest taka, �e chciałbym si� odnie�� do – mo�na powiedzie� – tworzenia tego, co jest 

podstaw�, jak tutaj wielokrotnie słyszeli�my, podstaw� owego planu, a mianowicie Studium. 

Je�eli fachowcy przygotowuj� Studium to fachowcy równie� maj� do czynienia z innym 

zastosowanym nazewnictwem w tym przypadku, a mianowicie zieleni� publiczn�. Tego nie 

było w Studium, w Studium były usługi publiczne, oczywi�cie one dopuszczaj� ziele�
publiczn� bo nie mog� jej nie dopuszcza� ze wzgl�du na to, �e taka ziele� powinna 

wyst�powa� i urozmaica� ka�dy teren zurbanizowany, to jest jasne i to jest oczywiste. 

Niemniej jednak my w tym momencie, jako inwestorzy, którzy równie� zmienili koncepcj�  
post�powania z budownictwa mieszkaniowego na budownictwo usługowe mamy konkretne 

plany, a przede wszystkim chciałem powiedzie� z własnego do�wiadczenia, do�wiadczenie 

je�li chodzi o kwestie rekreacji, sportu czy rehabilitacji poniewa� ja od 20 lat jestem 

społecznym działaczem sportowym. I teraz chciałem uzupełni� jedn� rzecz, pierwsza sprawa, 

nie ma infrastruktury, je�eli s� tereny zielone to zwykle oczekuje si� albo od miasta albo od 

inwestorów �eby takie tereny zielone ubogaci�, ubogaci� przestrzeni�, w której mo�na by 

było – tak jak moja �ona ju� powiedziała wcze�niej – co� zobaczy�,  zobaczy� wystaw�, co�
zje�� czy cho�by porozmawia� przy fili�ance dobrej kawy. To po pierwsze. Po drugie kwestia 

taka, �e przez nasz teren przeprowadzono �cie�k� rowerow� i �cie�k� piesz�, obok nas s�
tereny nale��ce do miasta gdzie jak Pa�stwo b�dziecie, a podobno Radni w pewnym kr�gu 

wybieraj� si� tam, prosz� zwróci� uwag� zarówno po prawej jak i po lewej stronie, a głównie 

po lewej stronie jest wprost ju� gotowy, gotowy chodnik przy bursie, który �wietnie nadaje 

si� po to �eby zrobi� tam �cie�k� rowerow� czy piesz�. Po drugie to co moja �ona ju�
powiedziała, ja tylko akcentuj�, my chc�c rozmawia�, by� spinaczami interesu na tym terenie 

zgadzamy si� na to, bo jest to równie� w naszym interesie, �eby taka �cie�ka czy rowerowa 

przez nasz teren mogła przebiega� tym bardziej, �e plan zabrania grodzenia tego terenu czyli 

dost�p byłby ju� z tej przyczyny dowolny.  I teraz jeszcze jedna rzecz na co nikt tutaj z 

Pa�stwa, przedmówców moich nie zwracał uwagi, mianowicie my w tej chwili 

koncentrujemy si� na tym, �e s� tereny zielone  obj�te pewnym zamysłem interesów, 

natomiast nikt nie zwrócił uwagi na to, co tam jest, co tam si� dzieje obok, ja postaram si�
odej�� na chwileczk� od mikrofonu, na pół minuty dosłownie, �eby Pa�stwu to pokaza�, 
bardzo Pa�stwa prosz� o uwag�. Drodzy Pa�stwo Radni na tym terenie jest �mietnisko, s�
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drzewa niezagospodarowane, �mietnisko, �mietnisko w tym sensie, �e tam niestety, w ka�dym 

mie�cie jest jaki� element społeczny, który ma trudn� sytuacj� �yciow� czy te� jest rozpity, ja 

spaceruj�c tam ze wzgl�du na to, �e to jest nasz teren i to obserwuj�, i tam ci ludzie po prostu 

�miec�, sam dostaj� od stra�y miejskiej zawiadomienia, �eby płaci� mandaty, na razie jeszcze 

udawało mi si� nie płaci� bo sprz�tam po tych ludziach po prostu, mam taki obowi�zek i 

płac� za to podatki, nie od zieleni publicznej tylko od działalno�ci gospodarczej. Teraz tak, te 

tereny nie s� zagospodarowane, nic si� tam nie dzieje, nale�� do miasta, nie ma w zwi�zku z 

tym od tylu, tylu lat, kiedy one pod jurysdykcj� miasta si� znajduj� �adnych planów, ani 

pomysłów �eby je zagospodarowa�, dlatego jest pytanie czy tylko powinni�my si� skupia�
nad tym na co w tej chwili wszyscy zwracamy uwag�, czy mo�e te� nale�y si� zastanowi� nad 

tym terenem zielonym, to jest drugie tyle, powtarzam, drugie tyle terenów zielonych, które 

mo�na zagospodarowa�, a zagospodarowane nie s�, s� przyległe bezpo�rednio, tak jak te�
tutaj omawiali�my, dost�pne, przyległe do terenów miejscowego Muzeum Lotnictwa o bardzo 

sporych wymiarach, ponad 40 ha. I jeszcze jedna rzecz, drodzy Pa�stwo reprezentuj� tutaj, to 

jest moje zdanie, oczywi�cie subiektywne, ale reprezentuj� tutaj te� głos małych i �rednich 

przedsi�biorców, naprawd� od 1997 r., kiedy to ko�czyłem studia z jednej strony, a z drugiej 

strony ju� miałem firm� gdzie pracowałem jako operator koparki, studia architektoniczne, 

gdzie pracowałem jako operator koparki we własnej firmie zacz�łem gromadzi� kapitał 

mo�liwo�ci i do�wiadcze� po to �eby robi� tego typu inwestycje. W tym momencie jak 

słysz�, co si� dzieje i w jaki sposób nad tym si� obraduje, nie wiem czy po prostu si� załama�
w tym momencie i co robi�. Dlatego serdecznie do Pa�stwa z tego miejsca apeluj�, apeluj�, 
na barkach małych i �rednich przedsi�biorców stoi ten kraj, je�eli Pa�stwo w my�l interesu 

grupowego wykluczycie jednostk�, to wła�ciwie wracamy do koncepcji społecznej 

socjalistycznej sprzed 1989 roku, czyli wa�ny jest ogół, jednostka jest niewa�na, jednostka 

tworzy ogół, tym bardziej jednostka, której si� chce, nie bierze �adnych zasiłków, opłat, sama 

od czasów studiów wraz z moj� �on�, moja �ona jest ekonomist� ds. inwestycji i 

nieruchomo�ci prowadzimy mały interes, który ma szans� si� rozwija�, cały czas si�
edukujemy, cały czas inwestujemy po to �eby zbiera� pieni�dz, zbiera� grosz na to �eby coraz 

wi�ksze i coraz lepsze inwestycje powstawały. Bardzo Pa�stwa prosz� o uwzgl�dnienie 

moich uwag tym bardziej, �e w takiej aglomeracji jak� jest Kraków, tak mocno 

zurbanizowanej, potrzeba jest naprawd� m�drego consensusu pomi�dzy tym, �e ma by�
zielono, bo ma by�, powinno by�, ja zreszt� przedstawiałem swoj� koncepcj�, która mo�na 

powiedzie� zatapiała nasz pomysł w zieleni na tej nieruchomo�ci, prosz� Pa�stwa. I ostatnia 

rzecz, ja nie wyst�puj� jako człowiek, który tym zarz�dza, nasza własno��, to jest troch� tak – 

mo�e troch� przesadz�, ale mo�e nie bardzo – to jest tak jakby kto� do Pa�stwa do domu 

przyszedł, to jest taka sama hipoteka – i powiedział, mo�esz robi� to, a ten wazon nale�y 

przestawi�. Prosz� Pa�stwa rozumiem, �e to s� interesy miasta, ale prosz� uwzgl�dni� bardzo 

rozs�dny nasz głos, który spina interesy zarówno strony zieleni i prowadzenia tam tego 

bardzo potrzebnego, bardzo potrzebnej rzeczy jak i inwestycji, która naprawd� mo�e ubogaci�
ten teren. Bardzo Pa�stwu dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk
Dzi�kuj� bardzo. W trybie sprostowania prosił o zabranie głosu Pan  Dominik Ja�kowiec, 

zreszt� był wywołany z tej mównicy, jego nazwisko, i prosił o sprostowanie. 

Radny – p. D. Ja�kowiec 
Szanowni Pa�stwo! 

Dwa elementy sprostowania, �le, mam nadziej�, �e omyłkowo, bez złej woli zrozumianych 

moich słów, ja si� odnosiłem do koncepcji budowlanej, czy te� planów inwestycyjnych 
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spółdzielni i zwracałem uwag�, �e ten drugi, jakby druga koncepcja nie mo�e by� traktowana 

jako koncepcja spółdzielni gdy� ona nie przeszła całej drogi formalnej w organach 

statutowych spółdzielni to znaczy nie była zatwierdzona przez walne zebranie mieszka�ców 

tej spółdzielni. Ale warto tu te� doda� jeszcze jeden element, �e Pa�stwo mówicie, �e chcecie 

budowa� domy pogodnej jesieni dla seniorów, natomiast Pa�stwo nie dodajcie, �e te domy 

maj� by� zrealizowane w formie koncepcji deweloperskiej czyli poprzez inwestycj�
dewelopersk� i pewnie gdyby – co nie daj Bo�e – Rada dała przyzwolenie i takie zapisy 

znalazły si� w planie pozwalaj�ce na budow�, to wtedy bardzo szybko stan� si� niczym 

innym, jak komercyjn� inwestycj� mieszkaniow�, poniewa� sama Pani Prezes o tym mówiła, 

�e po prostu Pa�stwo chc� ten teren zby� deweloperom i zrealizowa� tam inwestycj� stricte 

komercyjn�. I drugi element sprostowania, co do spotkania z mieszka�cami. Oczywi�cie mój 

upór, aby ten teren zachowa� zielony wynika wła�nie ze stanowiska mieszka�ców bo to 

zarówno przy grach tzw. terenowych w ramach programu rewitalizacji jak i przy spotkaniach 

zwi�zanych z planem to wła�nie mieszka�cy Ugorka, których nie jest 50, 500 tylko 10 tys. 

osób bo tyle liczy to osiedle, ich przedstawiciele, którzy byli na tych spotkaniach zwracali 

uwag� na potrzeb� takiego ogrodu, na potrzeb� takiego parku, wi�c prosz� tutaj nie mówi� z 

tej mównicy, �e mieszka�cy osiedla Ugorek nie chc� tego terenu zielonego. Nie, wła�nie chc�
i jako ich reprezentant w Radzie wybrany ich głosami domagam si� tego, aby ten teren został 

zachowany jako teren zielony. Dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk
Pan Radny Rachwał zgłaszał si� jeszcze, bardzo prosz�. 

Radny – p. St. Rachwał 
Panie Przewodnicz�cy! Pani Prezydent! 

Ja si� bardzo ciesz�, �e dyskusja była, ale si� nie ciesz�, �e spółdzielnia zamiast sobie 

załatwia� sprawy wewn�trznie bo ja jestem zaskoczony, �e członkowie spółdzielni mog�
wyst�powa� przeciwko prezes spółdzielni na forum Rady Miasta, jestem zaskoczony po 

prostu i wydaje mi si�, �e jest to sprawa wewn�trzna spółdzielni. Prosz� Pa�stwa i Pa�stwo 

chc� sprowadzi� t� dyskusj� do skonfliktowania nas Radnych, z tego wynika, bo jedni s� za, 

jedni s� przeciw, itd. Jaki to jest interes, interes miasta to jest chronienie drobnych 

przedsi�biorców – i tutaj podzielam Pana pogl�d, i w interesie miasta, równie� moim, jest 

szanowanie ludzi starszych i zabezpieczenie im po prostu godnego mieszkania. I w moim 

przekonaniu to jest interes miasta. Interesem miasta jest mie� pi�kny ogród, ale to ju� jest 

interes po prostu mniejszej rangi ni� te interesy bardziej prospołeczne. I powiem tak, powiem 

ju� na koniec jeszcze jedn� rzecz, prosz� Pa�stwa ja przepraszam za emocje, ale ja nie mog�, 
ja byłem w du�ej grupie osób protestuj�cych przeciwko zabudowie np. przy ulicy 

Czarnowiejskiej i obok Placu Krakowskiego tej enklawy wewn�trz, byłem, podpisywałem 

listy, protestowałem bo chcieli�my tam zachowa� tereny zielone. I jaka była argumentacja 

Urz�du, nie ma prawa by� tam terenów zielonych, inwestor, spółdzielnia mieszkaniowa ma 

prawo dokona� zabudowy, dlaczego nie jednoznacznie oceniamy ró�ne przypadki, wtedy 

powiedziano, nie ma terenów zielonych w tej enklawie. Pani Prezydent, ale ja tylko chc�
powiedzie�, �e�my przyj�li pewn� metodologi�, powiem tak, jak powiedziałem, jestem za 

terenami zielonymi i jestem za rozwojem spółdzielni mieszkaniowej, ka�dej spółdzielni. W 

zwi�zku z tym prosiłbym tylko Pana Przewodnicz�cego Komisji Planowania, aby�my jednak 

w najbli�szym czasie dokonali spotkania, poniewa� ja wczoraj sobie te� tam przeszedłem i 

chc� w interpelacji zapyta� Prezydenta dlaczego nie dba o tereny zielone, o których Pan tutaj, 

przedsi�biorca mówił, tam s� ogromne tereny zielone zaniedbane, o tych si� wła�nie nie dba. 

Dlaczego np. nie ma w planie zagospodarowania, �e to s� wszystkie tereny po prostu zielone, 
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wszystkie tereny zielone, je�eli s� to rozumiem, �e jest podobnie w nowym Studium 

uwarunkowa�. Dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk
Dzi�kuj�. W jakim trybie? Prosz�, ale 30 sekund, krótko. 

Pani 
Krótko, ja chciałam si� wypowiedzie� odno�nie tego, �e to wi�kszo�� członków obecnych 

tutaj wypowiada si� za koncepcj� spółdzielni tylko ze strony stowarzyszenia dwie osoby były 

przeciwne, a, a propos wypowiedzi Pana Dominika Ja�kowca chciałabym absolutnie 

sprostowa�, poniewa� opowiada Pan Radnym rzeczy zupełnie nieprawdziwe, u nas akceptacja 

ze strony rady nadzorczej jest, a taka wystarczy, a uchwała walnego zgromadzenia była ju� w 

2010 roku odno�nie koncepcji zwi�zanej z zagospodarowaniem tego terenu. Odno�nie 

budownictwa społecznego dla osób starszych to tak jak zostało to zrobione w Poznaniu, o 

czym b�dzie mowa na tej mi�dzynarodowej konferencji, tam budownictwo takie zostało 

zrobione na zasadzie TBS, gdzie miasto współfinansuje takie budownictwo dla starszych 

osób, a je�eli nie współfinansuje to pomaga. Ja zapraszam na drugi dzie� konferencji gdzie 

b�dzie mi�dzy innymi wizyta w jednym z naszych budynków mieszkalnych, zobaczyliby�cie 

Pa�stwo jak te budynki wygl�dały i jaki miały charakter. Dzi�kuj� bardzo. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk
Dzi�kuj�. Pan Radny Stawowy bardzo prosz�, Przewodnicz�cy Komisji Planowania 

Przestrzennego i Ochrony �rodowiska, w zasadzie  mi tego głosu brakowało, bardzo prosz�. 

Radny – p. G. Stawowy 
Panie Przewodnicz�cy! Pani Prezydent! Szanowni Pa�stwo! 

Ja celowo czekałem na zako�czenie tej dyskusji �eby kolejny raz usłysze� te wszystkie 

argumenty, które si� pojawiaj�, szczególnie te, które si� pojawiaj� wewn�trz spółdzielni. Ja 

Panie Przewodnicz�cy podzielam t� opini�, o której tu była wcze�niej mowa, na 

poniedziałkowej Komisji prosiłem wielokrotnie, a�eby nie przenosi� na Rad� Miasta 

konfliktu wewn�trz spółdzielni, to co mówił tutaj Stanisław Rachwał, ja rozumiem, �e s�
ró�ne opinie i tutaj wielokrotnie te� przerywałem wyst�pienia, a�eby mieszka�cy skupiali si�
na tym co jest w planie miejscowym, a nie na tym co si� dzieje w poszczególnych budynkach 

spółdzielni. Nie jest rol� Rady Miasta na szcz��cie ingerowanie w działalno�� wewn�trzn�
spółdzielni, to jest Pa�stwa sprawa i my�l�, �e te� powinni�cie mi�dzy sob� pozałatwia�. 
Natomiast ja bym si� chciał odnie�� do tych kilku rzeczy, które si� tu pojawiaj�, a�eby te�
przedstawi� konsekwencje niektórych ruchów, o które jeste�my proszeni. Po pierwsze 

spółdzielnia zmieniła stanowisko w sprawie zabudowy tych terenów przy Seniorów 

Lotnictwa dlatego, �e, zmieniła, dlaczego zmieniła. Otó� prosz� Pa�stwa to nie jest tak, �e 

spółdzielnia si� wycofała do ko�ca za projektu zabudowy wielorodzinnej, w s�dzie toczy si�
post�powanie o utrzymanie post�powania o wydanie warunków zabudowy, tylko spółdzielnia 

nie dostarczyła aktualnych warunków technicznych przył�czy mediów, bo gdyby nie to, to 

pewnie mieliby�my ju� wyrok i pewnie byłaby decyzja i tylko dlatego, �e spółdzielnia nie 

zgromadziła wszystkich dokumentów formalnych, które s� niezb�dne do procedowania 

dokumentów, on jest nieprocedowany. Czyli to nie jest tak, �e spółdzielnia si� wycofała z 

zabudowy blokowej, cały czas ta procedura jest prowadzona, to jest pierwsza rzecz. Druga 

rzecz, wprowadzenie domów spokojnej staro�ci w jakiejkolwiek formule, deweloperskiej, 

społecznej, spółdzielczej wedle informacji na Komisji Planowania Przestrzennego b�dzie 

skutkowało jedn� rzecz�, otó� zgodnie z uchwał� Rady Miasta zmiana sposobu u�ytkowania 
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wieczystego jest obarczona podatkiem 25 % od zmiany warto�ci i je�eli w planie miejscowym 

te zapisy si� znajd� to miasto traci t� opłat�, poniewa� ona jest wtedy anulowana je�eli 

zmiana wynika z zapisów planu miejscowego i wprowadzanie tego planem miejscowym 

automatycznie powoduje brak wpływów do kasy miejskiej tych �rodków. Gdyby spółdzielnia 

zrobiła wuzetk� na te domy spokojnej staro�ci i otrzymała pozwolenie na budow� to wtedy 

musi zapłaci� 25 % od zmiany warto�ci nieruchomo�ci, to jest prawo ogólne, dotyczy 

wszystkich, to nie jest przypadek wyj�tkowy. Po drugie, ja bym jednak prosił �eby terminu 

poprawek – tak jak tu była pro�ba – nie przedłu�a�, a to dlaczego, dlatego, �e w tym terenie 

toczy si� post�powanie o wydanie pozwolenia na budow� przez spor� firm� dewelopersk�, vis 

a vis osiedla Avimu przy Markowskiego, które całkowicie przecina ci�g zieleni, który jest 

bezpo�rednio przy Parku Lotników. Je�eli plan b�dzie za długo procedowany, je�eli nie 

wejdzie w �ycie to kto� dostanie to pozwolenie na budow� i zako�czy si� dyskusja o terenie 

zielonym tylko zacznie si� dyskusja o tym, co da si� jeszcze uratowa�, �eby to wszystko 

deweloperzy nie zabudowali. Prosz� pami�ta� równie� o tym, to powiedziała Pani tutaj na 

pocz�tku, �e Pa�stwo na tej w�skiej działce te� maj� wuzetk� na blok, na 3200 m, to w takim 

�rednim metra�u krakowskim to jest ponad 60 mieszka�.  To nie jest tak, �e Pa�stwo mog�
nie wyst�pi� o pozwolenie na budow�, mog� w ka�dej chwili wyst�pi� o pozwolenie na 

budow�. W Krakowie pozwolenie na budow� uzyskuje si� w 60 dni, w dwa miesi�ce, 

ewentualne poprawki do planu miejscowego wygeneruj� przedłu�enie procedury o co 

najmniej pół roku, czyli o 6 miesi�cy. Zwró�cie uwag�, �e dzisiaj został zdj�ty z porz�dku 

obrad plan miejscowy dla Czy�yn – Ł�gu, który poprawki miał wprowadzane dwudziestego 

bodaj�e siódmego czerwca zeszłego roku, przez rok trwało uzgodnienie, zaopiniowanie, 

dogadanie si� ze stronami, wyło�enie, rozpatrzenie kolejnych uwag i załatwienie całej 

procedury trwało rok. W tej chwili jest dopiero plan gotowy do uchwalenia i jeszcze co� nie 

wyszło, �e co� jeszcze wymaga jakiego� wyja�nienia, czy wymagania jakich� tam uzupełnie�. 
Tam była sytuacja bardzo skomplikowana bo tych poprawek przegłosowali�my chyba 30, ale 

nie zmienia to faktu, �e pewne procedury wymagaj� tego samego czasu, wyło�enie do 

publicznego wgl�du trwa 21 dni, niezale�nie od tego czy jest poprawka jedna czy jest ich sto, 

w zwi�zku z tym ka�da poprawka, która spowoduje wyło�enie w tym planie zajmuje tak�
sam� procedur�. My�my o to dopytywali w poniedziałek i jest to około pół roku, a warto 

pami�ta� o tym, �e nie uchwalone plany miejscowe wstrzymuj� uchwalenie Studium, które 

chcieliby�my na przełomie roku uchwala�. I teraz przedłu�enie procedury planu miejscowego 

i jego wej�cie w �ycie daje mo�liwo�� wszystkim, którzy maj� wuzetki, albo si� o nie staraj�
wyst�pienie o pozwolenie na budow�. Dzisiaj tutaj nikt nie zapewni nas, �e nie zło�y jutro 

wniosku o pozwolenie na budow�, �e nie b�dzie procedował wuzetki, która jest w s�dzie, nie 

zło�y dokumentów, nie b�dzie chciał na ich podstawie zło�y� wniosku o pozwolenie na 

budow�, tego nie wiemy, dzisiaj kto� powie, �e tego nie zrobi, a jutro jego pełnomocnik ds. 

inwestycji zrobi zupełnie inny ruch i Wydział musi wyda� pozwolenie je�eli jest ono zgodne 

z prawem i spełnia wszystkie wymogi formalne. Prosz� Pa�stwa je�li chodzi o wizyt�
członków Komisji, oczywi�cie ona b�dzie zorganizowana, zgodnie z o�wiadczeniami 

wcze�niejszymi b�d� zaproszeni na ni� Radni, ja nie zapraszam stron dlatego, �e kiedy� było 

takie spotkanie i przyszło tylu mieszka�ców, �e nie było wida� obiektu w sprawie, którego si�
spotkali�my. W zwi�zku z tym ja wol� �eby Radni jechali sobie sami i zobaczyli we własnym 

gronie to, wyci�gn�li własne wnioski zanim odb�dzie si� oczywi�cie II czytanie tak, a�eby do 

głosowania ju� ka�dy miał mo�liwo�� wyrobienia sobie w tej sprawie opinii. Je�li chodzi o 

plany miejscowe, bo pojawia si� informacja, �e raz głosujemy budowlane, raz nie budowlane, 

prosz� Pa�stwa to jest normalne, s� plany inwestycyjne, gdzie wi�kszo�� terenów jest pod 

zabudow�, dzisiaj b�dzie, pewnie dyskusji nie b�dzie, ale jest temat Motelu Krak i planu 

miejscowego, który tam uchwalili�my nie dawno, który jest stricte inwestycyjnym planem, 
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tam terenu zielonego to było tyle co kot napłakał, ale s� te� plany takie, które s� planami 

ochronnymi, nie dawno głosowali�my tutaj Dłubni� w Nowej Hucie gdzie z wyj�tkiem 

ogródków działkowych nie było w zasadzie �adnych innych budynków w tym obszarze. I 

dzisiaj jest taki plan, który jak podejmowali�my to było uzasadnienie, �e jest to plan, który ma 

chroni� przed zabudow�, to jest jeden z tych planów, które maj� wła�nie chroni� przed 

zabudow�, a nie dopuszcza� zabudow�. St�d ta dyskusja dzisiejsza oczywi�cie jest wa�na, 

ona jest potrzebna �eby u�wiadamia� mieszka�com, ale to jednak jest plan o charakterze 

ochronnym i to nie jest tak jak tutaj kto� mówił z mównicy, �e  Studium przewiduje, �e ziele�
jest tym takim ostatnim elementem, te elementy s� równowa�ne tak jest – oraz zieleni 

urz�dzonej – a nie ewentualnie, w ostateczno�ci zieleni urz�dzonej jak taki b�dzie  zamiar 

projektodawcy uchwały. W zwi�zku z tym tam mog� by� i usługi i mo�e by� ziele�. W tym 

wypadku w zwi�zku jakby z dyskusj�, ze spotkaniami z mieszka�cami i z opiniami Komisji 

Planowania podj�to decyzj�, �e b�dzie ziele�. Je�li Pa�stwo si� z ni� nie zgadzaj� maj�
zawsze prawo skargi do s�du administracyjnego i to s�d zdecyduje po czyjej stronie jest racja. 

Je�li chodzi o ochron� przedsi�biorców, oczywi�cie pytanie, zawsze powstaje takie pytanie, 

kiedy chronimy przedsi�biorców, a kiedy nie chronimy, czy win� Rady Miasta jest to, �e kto�
dostał wuzetk� w maju 2010 roku na 3200 m mieszka� w budynku wielorodzinnym i od tego 

czasu nie uzyskał pozwolenia na budow�, czy nie jest win� Rady Miasta, to inwestor 

decyduje, jak ma wuzetk� czy chce budowa� czy nie. Ten inwestor podj�ł decyzj�, �e nie 

buduje, zło�ył uwag� do planu miejscowego �eby tam była zabudowa mieszkaniowa, która 

jest wykluczona w tej cz��ci miasta ze wzgl�du na zapisy Studium, a oczywi�cie w punkcie 2, 

alternatywne inne usługi, usługi sportu, usługi medyczne. Ta rzecz wchodzi w rachub� tylko 

w zwi�zku z rozpatrzeniem negatywnym, które przypuszczam było spowodowane tym, a�eby 

jednak chroni� ten teren przed wydawaniem kolejnym wuzetek i pozwole� na bloki sytuacja 

jest jaka jest. Ja w tej sprawie odbyłem kilka spotka�, było kilka spotka� z mieszka�cami, o 

których mówił tutaj Radny Ja�kowiec, to nie jest tak, �e tylko sprawa dotyczy mieszka�ców 

którzy mieszkaj� na terenie planu miejscowego, obok po drugiej stronie ulicy jest pot��ne 

osiedle mieszkaniowe, ci ludzie równie� przychodzili na te spotkania i z tych trzech spotka� z 

mieszka�cami Ugorka sygnał był jednoznaczny, chc� planu ochronnego, który zabezpieczy te 

tereny przed zabudow�. Prosz� Pa�stwa ja si� z bardzo du�ym zainteresowaniem 

wsłuchiwałem w głosy mieszka�ców, �e obok jest Muzeum Lotnictwa, jest du�o zieleni i 

�eby te tereny zabudowa�, to s� bardzo ciekawe głosy dlatego, �e w wi�kszo�ci przypadków 

takie same głosy mówił deweloperzy, pozwólcie nam budowa� wi�cej, wi�ksze budynki, 

szersze, wy�sze, na wi�kszym terenie gdzie obok jest tyle terenów zielonych, �e wróc� do 

niedawno opiniowanego planu miejscowego dla Parku Aleksandry mi�dzy Jerzmanowskiego, 

Aleksandry a Bie�anowsk�, tam te� jest taki teren, tam jest kilkana�cie hektarów terenu, który 

jest zielony i te� mówi deweloper, przesu�cie mi lini� zabudowy, przesu�cie  obszar 

budowlany, przecie� tam s� jeszcze tereny gminne, b�d� zielone, ja tylko zabuduj� par�
hektarów terenu, a to, �e on postawi tam kilka, kilkana�cie bloków po 30 m wysokie, które 

jak one powstan� to te tereny zielone b�d� ju� tylko zapleczem dla tych bloków, to ju� o tym 

nikt nie wspomina. Dlatego to nie jest ta, �e gdzie� si� zgadzamy na zabudow�, to reszta 

zostaje zielona. Przecie� teren Muzeum jest zagrodzony, w ka�dej chwili Muzeum mo�e 

zamkn�� teren i go wstrzyma�, wystarczy, �e b�dzie jaka� kradzie� na terenie Muzeum i 

wprowadzi ochron� i zamknie teren, i tego terenu nie ma. Park Lotników super, �e jest, ale 

wiemy o tym jakie s� problemy z o�wietleniem w tym parku i tak naprawd� on jest tylko 

kilkugodzinny dziennie, bo wieczorami jest niedost�pny. W zwi�zku z tym ja mam tak�
propozycj� dla Pa�stwa Radnych i dla Pa�stwa, którzy s� bezpo�rednio zainteresowani, 

akurat tak si� składa, �e jutro na Komisji Planowania Przestrzennego b�dziemy omawiali 

zmieniane Studium i uwarunkowa� zagospodarowania przestrzennego gdzie Radni Komisji 
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mog� składa� uwagi, a Rada Miasta mam nadziej� jesieni� b�dzie mogła zło�y� dowoln�
poprawk�, mam propozycj� nast�puj�c�, aby�my ten plan uchwalili bez zmian, ja deklaruj�, 
�e jutro na Komisji zaproponuj�, a�eby jedn� z uwag Komisji było zabezpieczenie terenów na 

usługi publiczne na tej w�skiej działce, o której tutaj była mowa, jednocze�nie mog�
zdeklarowa� pod warunkiem, �e mieszka�cy dogadaj� si� z zarz�dem spółdzielni, �e mo�emy 

równie� zaj�� si� cz��ci� terenu  spółdzielni pod zainwestowanie, np. pod te domy spokojnej  

staro�ci, ja nie widz� problemu �eby tak� inwestycj� realizowa� tylko chciałbym mie� z 

dwóch stron sygnał, �e jest na to zgoda, �e jest jaki� kompromis zawarty, �e mieszka�cy te�
zgodz� si� np. na cz��ciow� realizacj� inwestycji w mniejszym lub w wi�kszym stopniu 

wedle kompromisu, który zawrzecie. W dzisiejszym projekcie Studium faktycznie jest tam 

zabudowa mieszkaniowa, któr� ja b�d� proponował wykre�li�. Tak, �e ja proponuj� uchwali�
plan, jutro na Komisji zaproponowa� od razu �eby to nie było, �e to jest jaka� wirtualna 

obietnica, deklaracja, która nie b�dzie miała pokrycia, zaproponowa� od razu tam zapisy 

odpowiednie w ramach uwagi zgłoszonej przez Komisj� Planowania Przestrzennego, 12 

Radnych czyli 1/3 praktycznie jest w Komisji, no wi�c wszyscy wiemy o czym mówimy i 

wtedy w ten sposób po pierwsze zabezpieczamy te tereny przed chaotyczn� zabudow�
dewelopersk�, po drugie dajemy mo�liwo��  ludziom, którzy mogliby by� stratni, a�eby w 

perspektywie krótkiego czasu mogli zrealizowa� inwestycj�,  o której tutaj mówili z 

mównicy, a prosz� Pa�stwa po uchwaleniu Studium czeka nas co najmniej kilkadziesi�t 
zmian planów miejscowych w tych punktach gdzie w Studium b�dzie co innego ni� w planie 

miejscowym, który jest uchwalony.  W interesie gminy jest te plany dostosowa� do nowych 

wymogów nowego Studium, nie widz� problemu �eby jeszcze dwie dodatkowe zmiany 

rozpocz��. Dzi�kuj� bardzo. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk
Dzi�kuj� Panu Radnemu. Bardzo prosz� Pani Prezydent Koterba. 

Zast�pca Prezydenta Miasta Krakowa – p. E. Koterba 
Panie Przewodnicz�cy! Szanowni Pa�stwo! 

Ja mo�e zaczn� od tego, co jest najistotniejsze w tej dyskusji. Otó� nale�y powiedzie�, co to 

jest budynek u�yteczno�ci publicznej, bo jak słysz� cały czas jakie formy proponowane s�
zabudowy na terenach spółdzielni to mam w�tpliwo�ci czy nawet przy naszej nie wiem jak 

dobrej woli mogliby�my spełni� wol� spółdzielni, poniewa� budynek u�yteczno�ci publicznej 

zgodnie z prawem, pozwol� sobie zacytowa�: nale�y przez to rozumie� budynek 

przeznaczony na potrzeby  administracji publicznej, wymiaru sprawiedliwo�ci, kultury, kultu 

religijnego, o�wiaty, szkolnictwa wy�szego, nauki i wychowania – i tu co najwa�niejsze – 

opieki zdrowotnej, opieki społecznej lub opieki socjalnej, a my słyszymy Dom Kombatanta, 

Dom Seniora, prosz� Pa�stwa to jest inna forma budynku wielorodzinnego, inaczej, budynek 

wielorodzinny inaczej nazwany. Wi�c podstaw� tego, tej jakby całej dyskusji, i�
proponowane obiekty przez spółdzielni� czy one s� faktycznie budynkami u�yteczno�ci 

publicznej, bo prawo to bardzo szczegółowo okre�la, równie� mówi, co to jest budynek 

zamieszkania zbiorowego. To jest budynek, który jest do okresowego pobytu ludzi. Wi�c 

dlatego te� obawiam si�, �e ta forma mo�e, któr� proponuje spółdzielnia mo�e nie podlega�
po prostu tej definicji. Pani Prezes spółdzielni mówiła, �e nie doczekała si� odpowiedzi na 

negatywnie rozpatrzone uwagi. Otó� te wszystkie odpowiedzi były zamieszczone w 

zarz�dzeniu Prezydenta w internecie, zwyczajowo tak robimy ze wszystkimi uwagami przy 

ka�dym planie, w zwi�zku z tym odsyłam do tego dokumentu. Problem jaki zadał Pan, bo 

teraz wracam ju� do Radnych i do pyta�, jaki poruszył Pan Radny Pietrus dotyczy tego czy 

ten proponowany projekt jest zgodny z obecnie obowi�zuj�cym Studium, jest zgodny z 
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obecnie obowi�zuj�cym Studium, poniewa� w usługach publicznych mamy równie� ziele�
publiczn�. St�d nazwa zieleni, która jest zaproponowana w planie jest zieleni� publiczn�. 
Nast�pna sprawa poruszana była czy, Pan bodaj�e Radny, nie pami�tam,  mówił, �e 

mieszka�cy i członkowie, w takiej ilo�ci protestów jakie były i dlaczego Prezydent nie wzi�ł 
pod uwag� tak du�ej ilo�ci protestów. My w ogóle ilo�ci� protestów si� nie kierujemy przy 

proponowanych rozpatrywanych uwagach, poniewa� tak jak np. mamy w tej sytuacji co 

innego mieszka�cy osiedla, a co innego członkowie spółdzielni, poniewa� członkowie 

spółdzielni znajduj� si� w obszarze całego miasta, rozrzuceni s�, a nie korzystaj� jakby 

bezpo�rednio z tych usług, nie chodz� jakby do tego parku, dlatego te� sprawy finansowe 

pozostaj� do rozstrzygni�cia w ramach spółdzielni, a patrz�c na problemy mieszka�ców 

okolicznych bierzemy pod uwag� nie członków spółdzielni czyli mieszka�ców Ugorka 

równie�. Bardzo denerwował si� Pan Radny Rachwał, �e raz, �e jest obrona, �e pozwalamy w 

zieleni budowa�, a raz nie pozwalamy. Prosz� Pa�stwa tu ju� wszyscy na tej Sali wiedz�, �e 

je�li jest zgoda na budow� w terenach zielonych, które s� chronione to tylko i wył�cznie 

poprzez warunki zabudowy. I zawsze jest wy�cig z planem, podobnie jak tutaj, co 

przedstawiał Pan Przewodnicz�cy Stawowy tu równie� jest wy�cig z planem bo albo zd��� i 
co maj� wuzetki uzyska� pozwolenie na budow� albo nie, my mamy planowanie w stosunku 

do wuzetek spó�nione i zawsze to tak wygl�da, �e my z planem wr�cz nie nad��amy bo tak 

si� sytuacja rozwija. Było pytanie o roszczenia z tytułu zamiany w planie, nie ma takich 

roszcze� bo teren w planie nie zmienia przeznaczenia, on był pod usługi publiczne i jest pod 

usługi publiczne, tu zmiany przeznaczenia nie ma. Natomiast te� była sprawa dojazdu do 

działki, otó� prosz� Pa�stwa zakaz zjazdu z tej drogi oznaczonej symbolem KDZ jest 

niemo�liwy do ka�dej posesji, poniewa� takie jest uzgodnienie ZIKiT, obowi�zuj� tam normy 

odległo�ci mi�dzy zjazdami, natomiast istniej�ce zjazdy pozostaj� tak jak w stanie 

istniej�cym i one oczywi�cie s� utrzymane. Równie� było pytanie takie, co mamy w obecnie 

zmienianym Studium. Ja dzisiaj nie potrafi� odpowiedzie� na to pytanie z tak� pewno�ci�, co 

mamy w zmienianym Studium, poniewa� Studium jest na etapie uzgodnie�, co oznacza, �e 

Pa�stwo Radni otrzymali go w momencie, kiedy jeszcze nie było uzgodnione poprzez 

wszystkie instytucje, np. w tej chwili jest uzgadniane w Regionalnej Dyrekcji Ochrony 

�rodowiska, która naprawd� szereg, szereg uwag nam wpisała do tego Studium, które 

b�dziemy musieli zrealizowa� i wtedy dopiero b�dziemy mogli mówi� kompetentnie, co jest 

w tym planie czy nie. Generalnie na terenach UP, do tego mo�emy si� odnie��, jest 

przeznaczenie MU, uznali�my, i� to daje wi�ksze mo�liwo�ci zagospodarowania tego terenu 

oznaczonego w planie jako UP i tutaj np. gdyby tak Studium pozostało to wtedy Pa�stwo, 

którzy maj� t� w�sk� działk� mogliby zrealizowa� swój cel bo byłaby dopuszczona zabudowa 

mieszkaniowa. Wi�c to te� wymaga jakby zastanowienia si� nad tym, ale  zobaczymy na ile 

Regionalna Dyrekcja Ochrony �rodowiska pozostawi nam pole manewru w tym miejscu. 

Prosz� Pa�stwa, nie wiem czy o czym� zapomniałam, w ka�dym razie je�li Pa�stwo pozwol�
to poprosz� jeszcze mo�e Pani� Dyrektor Witkowicz, która opowie troch� o sprawach 

własno�ciowych, które tu były bardzo wa�ne w tym terenie i nie wiem, je�li zapomniałam o 

jakim� pytaniu to prosz� przypomnie� bo do�� du�o tego było. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Na razie zapraszamy Pani� Dyrektor Witkowicz �eby uzupełniła wypowied� w kontek�cie 

własno�ciowym, bardzo prosz�. 

Dyrektor Wydziału Skarbu Miasta – p. M. Witkowicz 
Panie Przewodnicz�cy! Pani Prezydent! Szanowni Pa�stwo Radni! 

Wiele tutaj nie ma w zasadzie do omówienia na tematy własno�ciowe, poniewa� sprawa ju�
tutaj do�� była artykułowana przez pani� równie� prezes, sytuacja wygl�da w te sposób – i 
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przez Pa�stwa Radnych równie� – to jest nieruchomo��, która została oddana w u�ytkowanie 

wieczyste na rzecz spółdzielni mieszkaniowej, cech� charakterystyczn� tej umowy mo�na 

powiedzie� było to, �e ona była bardzo nietypowa, poniewa� skarb pa�stwa wówczas, w 1980 

roku oddał spółdzielni mieszkaniowej Domy Pogodnej Jesieni w Krakowie w u�ytkowanie 

wieczyste szereg działek, mi�dzy innymi równie� t� i w zapisie tego aktu było napisane tylko 

tyle, �e na przedmiotowym terenie znajduj� si� dwa spółdzielcze budynki mieszkalne pod 

nazw� Dom Zasłu�onego Kombatanta, zrealizowany przez spółdzielni� w latach 1978 – 1979 

i �e działka została oddana celem uregulowania stanu prawnego tego terenu. W zwi�zku z 

powy�szym jak Pa�stwo widzicie zapisy s� tak ogólne, �e dzisiaj tak naprawd� z punktu 

widzenia kwestii rozwi�zania umowy u�ytkowania wieczystego np., gdyby taki pomysł 

przyszedł komu� do głowy, b�dzie kwestia udowodnienia, co w tym okresie czasu znajdowało 

si� na tej nieruchomo�ci i czy spółdzielnia dzisiaj bez zmiany celu, o którym tutaj wspomniał 

Pan Przewodnicz�cy Stawowy b�dzie mogła to realizowa� czy nie. To jest odpowied�, która 

wymagałaby zbadania starych dokumentów, których dzisiaj nie ma, a szczególnie planu 

realizacyjnego, który był podstaw� do wybudowania tych budynków jeszcze przed oddaniem 

tego terenu spółdzielni mieszkaniowej w u�ytkowanie wieczyste. Tak, �e to jest sprawa 

otwarta, jak to wygl�dało, Pa�stwo, którzy tutaj interweniowali w tej sprawie pisz�c równie�
pisma do Pa�stwa, do Rady Miasta Krakowa podkre�lali, �e jakby ten teren kiedy� stanowił 

taki kompleks, �e to były dwa budynki mieszkalne oraz teren tego dzisiaj urz�dzonego 

ogrodu, natomiast wprost z tych umów, do których dotarli�my w zbiorze dokumentów ksi�gi 

wieczystej nie wynika jak to naprawd� wygl�da. Wi�c sprawa jest otwarta do ewentualnej 

dyskusji i oczywi�cie jest tak, jak Pan Przewodnicz�cy tutaj powiedział, w momencie, kiedy 

Pa�stwo uchwalicie plan, w którym b�dzie teren przeznaczony pod zabudow� wielorodzinn�
to oczywi�cie to zwalnia z ewentualnej opłaty za zmian� celu gdyby�my uznali, �e tam 

zachodz� przesłanki do zmiany celu, co powinno by� przedmiotem jeszcze ewentualnie 

jakiego� dodatkowego badania bo dzisiaj tak jak Pa�stwu powiedziałam wynika z tego, �e 

zbyt ogólny jest zapis tej umowy, �eby mo�na było na 100 % powiedzie, �e tam nast�pi 

naruszenie zapisów umowy o oddaniu nieruchomo�ci w u�ytkowanie wieczyste. W zasadzie 

tyle mam do powiedzenia, a je�eli chodzi jeszcze o opłaty to istotnie potwierdzam tutaj, �e 

Pa�stwo za ten teren, spółdzielnia mieszkaniowa, jak Pani Prezes powiedziała jest to du�a 

kwota, natomiast jest to 1,3 ha i opłata wynosi 60 tys. rocznie. Dzi�kuj�. 

Przewodnicz�cy obrad – p. S. Pietrzyk 
Dzi�kuj� Pani Dyrektor. Prosz� Pa�stwa stwierdzam,�e Rada odbyła I czytanie projektu i 

zgodnie z paragrafem 36 Statutu, ust. 6, Miasta Krakowa okre�lam tutaj poprawki, w zwi�zku 

z tym, �e najbli�sza Sesja dopiero b�dzie 12 merytoryczna, bo 5 jest uroczysta, wi�c okre�lam 

termin autopoprawek na 7 czerwca, a termin ostateczny zgłaszania poprawek na dzie� 10 

czerwca, wi�c zmie�cimy si� przed Sesj�, która i tak b�dzie to merytorycznie rozpatrywa�, a 

daj� szans� jeszcze ewentualnie zgłaszania jakich� poprawek i autopoprawek. Prosz� Pa�stwa 

tym samy ko�czymy ten punkt, przechodzimy do drugich czyta�, a w zwi�zku z tym, �e b�d�
głosowania zapraszam Szanownych Pa�stwa Radnych na sal� obrad to tak wzrokowo to 

chyba jeste�my na granicy kworum, wi�c bardzo prosz� o przybycie na sal� obrad, bo 

b�dziemy procedowa� punkty drugich czyta�, a oczywi�cie równie� w tym przypadku 

głosowa�. Projekt uchwały w trybie dwóch czyta�: 

ZMIANY W BUD�ECIE MIASTA KRAKOWA NA ROK 2013 /dot. zmian w planie 
wydatków w działach 600, 750, 801, 854 i 926 – zadania priorytetowe dzielnic/. 
Projekt Prezydenta Miasta Krakowa, druk Nr 1249, II czytanie, referuje Pani Dyrektor 

Małgorzata Okarmus, zapraszam. 


